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DZIAŁ URZĘDOWY
W arssaw a ,

Hasia 9  (21! Lipca
U k a z  d o  s z a d z ą c e g o  s e n a t u .

W ładze sądowe, utworzone na podstawie zatw ier
dzonych przez Nas 20 listopada 1864 r. ustaw, w o- 
kręgach izb sądowych st. petersburgskiej, moskiew
skiej i charkowskiej, usprawiedliwiły nasze oczekiwa
nia dostarczywszy ludowi prędki, regularny i posiada- 

ITający ogólne zaufanie sąd. Pragnąc w jak najbliż- 
-V szym czasie rozciągnąć dobroczynne działanie nowe

go system u postępowania sądowego i na inne części 
Naszego państwa, w tym celu zatwierdziliśmy ułożone 
w m inisterstwie sprawiedliwości a roztrząśnięte w ra
dzie państwa projekta o wprowadzeniu ustaw sąd o
wych w pierwszym tercjale 1869 r. w okręgu odes- 
kiej izby sądowej, z włączeniem  do niego na pierwszy 
raz gubernji chersońskiej, jekateryuosławskiej (z wy 
jątkiem  powiatów bachmuckiego i sławianoserbskie- 
go) i tauryckiej, jak również w guberniach połtaw- 
skiej i niżegrodzkiej, i zarazem rozkazujemy: przy
stąpić, niezależnie od tego, zaraz do wprowadzenia po- 
kojowo-sądowycn władz, we wszystkich guberniach, 
na które nie rozciąga się jeszcze działanie ustaw z 20 
listopada 1864 r., lecz gdzie są uorganizowane in 
stytucje ziem skie na mocy zatwierdzonej przez Nas 
w'd. 1 stycznia 1864 r. ustawy, a mianowicie w gu- 
bernjach wiackiej, kazańskiej, kostroinskiej, ołonec- 
kiej, penzeńskiej, samarskiej, saratowskiej, symbir- 
skiej, smoleńskiej, tambowskiej (z wyjątkiem powia
tów lipieckiego, lebiediańskiego i usmańskiego), które 
w eszły w skład okręgu charkowskiego, i czernichow  
skiej, z zachowaniem przytem następujących przepi 
sów.

1) Pokojowo-sądowe instytucje, otwierają się w 
tych miejscowościach na scisłej zasadzie ustaw sądo 
wych z 20 listodada 1864 r. i ustawy z 19 paździer 
nika 1865 r. o wprowadzeniu tych ustaw w wykona
nie.

2) Termin wprowadzenia w życie pokojowo-sądo
wych instytucij w każdej gubernji wyznacza się przez 
m inistra sprawiedliwości, po porozumieniu z mini 
strami spraw wewnętrznych i finansów.

3) Po otwarciu pokojowych instytucij w gubernji, 
sądy pierwszej instancji w niej znoszą się, a izby s ą 
du cywilnego i kryminalnego gubernji łączą  się w j e 
dną izbę sądu kryminalnego i cywilnego, w której 
r ° ;P o cz y n a j się bezpośrednio wszelkie sprawy, wy

jęte z pod juryzdykcji sędziów pokoju. Sprawy te 
prowadzą się w izbach według przepisów, określo
nych w zatwierdzonej przez N as uchwale rady pań
stwa 11 października 1865 r. i wydanych dla ich u- 
zupełnienia postanowieniach. , ,

4) Dla wykonania względem pokojowo sądowych 
instytucij tych obowiązków, które według ustaw są
dowych powierzone są towarzyszowi prokuratora są 
du okręgow ego, ustanawiają się czasowo towarzysze 
prokuratora gubernjalnego, pod zwierzchnictwem te
go ostatniego. Wykonywają oni, według jego rozdzia
łu  i wszystkie obowiązki należące do gubernjalnych 
i powiatowych striapczych, który oh posady znoszą się.

5) Prawa i obowiązki względem pokojowo-sądo- 
wych instytucij, należące w edług ustaw sądowych do 
izb sądowych, poruczają się istniejącym izbom sądo
wym, według osobnego czasowego rozdziału gubermj 
pomiędzy izby, którego ułożenie porucza się m ini
strowi sprawiedliwości, również jak zaprowadzenie w 
nim zmian, w miarę otwarcia nowych izb sądowych.

6) W ysokość pensji oraz klas posad prezesów, to
warzyszów prezesów i członków połączonych izb są
du k tym in akego i cywilnego, jak również prokura
torów gubernj alnych i ich towarzyszy w guberniach, 
gdzie wprowadzają się pokojowo sądowe instytucje 
na wskazanych tu zasadach, oznaczają się według  
dołączonej tu tabeli.

O rozdziale obowiązków sądów powiatowych i spo 
sebie ukończenia prowadzonych w nich spraw, po 
zniesieniu tych sądów w skutku wprowadzenia insty
tucij pokojowo-sądowych, a także o drodze załatwia
nia sporów o juryzdykcję pomiędzy sędziami pokoju 
a sądowymi inkwirentami, do czasu uorganizow ania 
sądów okręgowych, mają być wydane osobne prze- 
pisy.

Senat rządzący nie zaniedba wydać należytych roz
porządzeń dla wykonania niniejszego.

Na oryginale w łasną Jego Cesarskiej Mości ręką

podpisano: „ALEXANDER,”

w Peterhofie, 30  czerwca 1868 roku.

D odatek do Najwyższego rozkazu z dnia 3 lipca. 
N a j ja śn ie js zy  C t s a r z  ra cz y ł  zn a jd o w a ć  się <Uiś: Z ra n a , 
n a  m u s t rze  p u łk u  zb io ro w eg o ,  z ło ż o n eg o  z b a ta l jo n ó w  
p u łk ó w  le jb -g w a rd j i :  s iem ionow sk iego  izm a jło w sk ieg o  
i f in landzk iego ,  z d w ie m a  b a te r ja m i  pierwszej i d rug iej  
b r y g a d y  a r ty l e r j i  g w a rd j i  i z ba ta l jo n em  zb io ro w y m  
strze lców  celnych;  wieczorem, zaś ,  n a  p rzeg ląd z ie  s z w a 
d ro n u  m ik o ła jew sk ie j  sz k o ły  j a z d y ,  b a te r j i  m ic h a j ło w -  
skiej szk o ły  a r ty le r j i  i b a te i i , :  ins t rukcy jne j  pieszej i in.- 
s t ru k c y jn e j  k o n n e j ,  o . a z  d y w iz jo n u  ins t ru k cy jn eg o  a r ty 
lerj i  k o z ac k :ej.  J e g o  C e s a r s k a  M ość, b ęd ąc  z u p e łn ie  z a 
d o w o lo n y m  z w y b o rn e g o  s ta n u  w szys tk ich  w yż w y szcze 
gó ln ionych  w ojsk ,  w y n u r z a  p o d z ięk o w an ie  M o n arsze  
w szy s tk im  d o w ó d c o m  i u dz ie la  n iższym  t to p n io m ,  k t ó 
rzy znajdow ali  się  w s te re g a c b :  w o jsk  wyszczególnionych 

w p ie rw szy m  p u n k c ie  n in ie jszego  rozk azu ,  po  5 0  kop.,  
b a te r i j  zaś  in s t ru k c y jn y c h  i d y w iz jo n u  kozackiego:  k a 
d ro w y m  po  2 rs.  i t y m  k tó rzy  odsy łan i  są  do  sw ych  k o 
m end ,  po 1 rs .  n a  k a żd e g o .  (R us. lnw .).

G łów ny zarzą d  o p i e k i  nad r a n i o n y m i  i  chorymi 
w o j s k o w y m i  p o d a je  do w iad o m o śc i  publicznej ,  ze oprocz  
o tw a r ty c h  ju ż  w  27  g u b e rn ja e h  zarząd ó w  tegoż  s t o w a 
rzyszen ia ,  o tw a r te  zo s ta ły  z a rz ąd y  w  n a s tęp u jąc y c h  m ia 
s ta ch  : w N o w o g ro d z ie ,  P e rm ie ,  J a r o s ł a w i u  i U ra l sk u .  
N o w e  k o m ite ty  d a m  o tw a r te  z o s tU y  w  N o w o g ro d z ie  pod 
p re zy d e n c ją  zakonn icy  k la sz to ru  P o k r o w s k ie g o ,  s io s t ry  
L id j i  i w M o s k w ie  pod  p rz ew o d n ic tw em  P . - J .  Gzepie lew- 
skiej.  O s ta tn i  ten  kom ite t ,  4 -y  z kolei p o s ta n o w i ł ,  o p rócz  
p rz y sp o so b ie n ia  b ie l izny  i sza rp i ,  dos ta rczyć  fe lcze rów  i 
in f irm ierów  i z a jąć  się w yk sz ta łcen iem  córek  ran io n y c h  i 
c h o ry ch  w o jsk o w y ch .  W  ty m  celu w za łożonej  p rzez  p.

wr g u b e rn j i  m osk iew sk ie j  2  p o w ia to w e  w y dz ia ły  to 'wa '  
r z y s tw a ,  je d e n  w Z w ien ig ro d z ie  za  sta ran iem  prezesa  
z a rz ą d u  p o w ia to w e g o  z w ien ig ro d zk ieg o -p .  N .  N e ro n o w a ,  
a  d ru g i  w  R u z is ,  za  s t a r a n ie m  m ie jscow ego m ars z a łk a  
s z lac h ty  p. A. S z e rem e t iew a .  (R u s . lnw .)
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Kom isja Rządowa Sprawiedliwości o g łasza ,  iż Ko
m ite t  U rz ą d z a ją c y  w  K ró le s tw ie  P o lsk ie m  n a  posiedze
n i u  2 4 1  w  dn iu  5 ( 1 7 ) K w ie tn ia  r .  b. o d b y te m ,  d a r o w i 
znę  su m y  rs .  3 5 0  m ające j  się  coroczn ie  w nos ić  p rzez  l a t  
2 8  do  K a sy  K ró le s tw a ,  celem zak u p ien ia  lu b  w y n a ję c ia  
d o m u  w  mieście  M a r ja m p o lu ,  n a  pom ieszczenie  w  n im  
s ied m io k laso w eg o  g im n az ju m ,  a k te m  n a  dn iu  14 ( 2 6 )  
L i s to p a d a  1 8 6 7  r.  u rz ęd o w n ie  sp o rz ąd z o n y m  i p r a w n ie  
z a a k c e p to w a n y m ,  p rzez  m ie sz k ań c ó w  m. M a r j a m p o la  
u czy n io n ą ,  w  myśl a r t .  9 1 0  K . C. z z ac h o w a n ie m  p r a w  
osób  t rzecich  i pod w a ru n k a m i  w  akcie  d a ro w iz n y  w y -  
szczególn ionem i,  zatw ierdz ił .

M agistrat M iasta Warszawy. — M ię d z y n a ro d o w a  K o 
m is ja  B ieg ły c h  W y s taw y  powszechnej  Pa ry z k ie j  1 8 6 7  r .  
( J u r y  I n te rn a t io n a l ) ,  p rzy zn a ła  M a g is t r a to w i  m ia s ta  W a r 
szaw y  list po ch w aln y ,  za  p rz e s ła n y  na  t eż  W y s ta w ę  b r u k  
żelazny.

W  rozkazie do policji zamieszczono następujące 
rozporządzenia: 1) P o le ca m  k o m is a rz o m  c y r k u ło w y m ,  
ażeby w szys tk im  u t r z y m u ją c y m  t rak t j  rn ie ,  h o te le  i d o 
my zajezdne, oznajm il i  za  p o k w i to w a n ie m ,  iżby  ci z n ich ,  
k tó ry ch  z a k ła d y  w y m a g a ja  jak ie jk o lw iek  r e s ta u ra c j i ,  
p r z y p ro w ad z i l i  t a k o w e  pod  wsze lk iemi w z g lęd a m i  d o  
na leży teg o  p o r z ą d k u ,  n iezaw o d n ie  do dn ia  15 ( 2 7 )  s ie r
p n ia  r .  b-., po  u p ły w ie  t eg o  te rm in u ,  za rz ąd z o n e  przeze-  
m nie  z o s ta n ą  szczegó łow e  re w iz je  tych  z a k ła d ó w .  —  2 )  
M a ją c  n a  w zględzie ,  że w  obecnej p a rz e  go rące j ,  wsze l
k ieg o  rodza ju  n ieczys tośc i  u leg a jąc  szybk iem u  r o z k ła d o 
wi, z a r a ż a j ą  pow ie trze ;  p o lecam  k o m isa rz o m  polic ji,  z o 
b o w ią za ć  w szys tk ich  w łaśc ic ie l i  i r z ąd c ó w  d o m ó w  p r y 
w a tn y c h ,  o ra z  n a d zo rc ó w  g m a c h ó w  r z ą d o w y c h ,  aże b y  
oni, j a k  m o żn a  w  n a jw ięk sze j  czystośoi u t rzy m y w a li :  po- 
d w ó fz a ,  rynsz tok i ,  śm ietn ik i  i k lo ak i  i a ż e b y  ta k o w e  k a -  
żdodziennie ,  wcześnie  z r a n a ,  kaza li  p o le w a ć  r o z tw o re m  
k o p e rw a s u ,  p o d  s u r o w ą  za  n iew y k o n an ie  tego  o d p o w ie 
d z ia ln o śc ią .— 3)  W  u z u p e łn ie n iu  p u n k tu  4 ro z k az u  m e 
go z d. 4  ( 1 6 )  l ipca  r.  b. za  Nr.  1 8 6 ,  oznajm iam  polic ji  
d la  -wiadomości,  z a s to s o w a n ia  się i śc is łego w y k o n a n ia ,  
że o soby  z o s ta jące  pod  zw ycza jnym  j a k o  i pod  ścis łym  
d ozorem  p o l icy jnym ,  czasow o  p rz e b y w a ją c e  w W  a rsza -  
wie, p o d  w-zględem o b o w ią z k u  s ta w ie n n ic tw a  u  r e w i ro 
w ych  n a c z e ln ik ó w  i k o m isa rz y  c y rk u ło w y c h ,  p o d le g a ją  
tak im  sa m y m  w a iu n k o m ,  j a k  tu te js i  sta li  m ie szkańcy .

DZIAŁ AJEURZĘDOWY
V

W arszawa, 
d a la  $  j2 ft) L ipca.

W iad om ości p o lity cz n e  d zisiejsze j p o czty , ja k  
z w y k le  w tork ow ej, są, d ość  sz cz u p łe . T rzec i 
k on k u rs strz e ln ic zy  zw ią z k o w y ,m a ją cy  s ię  od b yć  
w k oń cu  b. m. w  W ied n iu , m a m ieć  ch arak ter  
p od w ójn ej m an ifestacji: na k o rzy ść  zjed n oczen ia  
c a ły c h  N ie m ie c  b ez  w y łą c z e n ia  n iem ieck o -a u -  
s trjack ich  p row in cij, i  m an ifestacji an ti-p ru sk iej. 
P rzyn ajm n iej to  s ię  ok azu je  z od ezw y  s t u d e n 
tó w  u n iw e r sy te tu  w ied eń sk ieg o  do s t u d e n t ó w  
w sz y s tk ic h  u n iw e rsy te tó w  n iem ieckich , z orel 
w y ra źn ie  w yn ik a , że  h a słem  tego  kon ursu m a  
b yć z jed n o czen ie  c a ły ch  N iem iec, a a ju ą j  g  
m y ślą  p ro testa cja  p rzeciw k o d ziełu  r ’ \
ra d z ie  gab in etow ej w W iedniu , ja   ̂ a 
Gen. Corr., p ostan ow iono, iż  państw o a u str ja c k ie  

uuuipu     Odtąd m a n osić  ty tu ł „m onarc j i au s ro w ę g ie r -
Czepielewską. s z k o l e ,  o tw o rzo n o  3 0  s ty p en d jó w ,  o b sa d z ę -  , g ^ j ej  
n ie  k tó ry c h  p r z e k a z a n o  m osk iew sk iem u j e n e r a l - g u b e r -  
n a to ro w i  k s ięc iu  D o lg o ru k ie m u ,  j a k o  prezesow i m o sk ie 
w sk ie g o  s to w arzy szen ia .  O p ró c z  t eg o  o tw a r te  zos ta ły

W e d łu g  korespondencji z R zym u , o p u sz c z e 
n ie  w  bulli papieskiej „ A e te r n i p a tr is” , z w o ła -
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j
i|cej biskupów na sobór powszechny, zaprosze

nia mocarstw na tenże sobór, nie ma wcale zna
czyć, iż zaproszenie takie następnie nie będzie 
rozesłane. Ponieważ jednak obecne stosunki 
stolicy apostolskiej z niektórem i mocarstwami 
katolickiemi są nienajlepsze, a do zebrania się 
soboru jest jeszcze 15 miesięcy, przeto papież 
w strzym ał się z zaproszeniem, sądząc, że w c ią 
gu tegó czasu wspomnicne stosunki mogą się 
polepszyć.

Prace francuzkiego ciała prawodawczego tak 
przyspieszonym postępują krokiem, iż tegorocz
na sesja ma być zamknięta w bieżącym tygodniu, 
a mianowicie; według L a  France, jak  to wzmian
kował wczorajszy nasz telegram, w przyszłą so
botę, a według oświadczenia p. Rouhera do 

* jednego z deputowanych, jak  donosi Nord, ju  
tro , we środę.

La France wspominając o pogłoskach w przed
miocie układów pomiędzy Francją, Belgją i Ho- 
landją dla zawarcia związku celnego, powiada, 
iż korespondencja z Berlina donosi, że gabinet 
belgicki zawiadomił dwory europejskie o bezza
sadności tej wieści. Wiadomo, że już zaprze
czył jej urzędowy orgaa rządu belgickiego, Echo 
du Farlement. Dziwaem jes t tylko, że prócz 
Belgji, żadne z mocarstw interesowanych nie 
zaprzeczyło tej pogłosce, i że L a  France, or
gan półurzędowy, mogący zatem posiadać d o 
kładne wiadomości o istnieniu lub nieistnieniu 
układów, w których niby uczestniczyła Francja, 
dla zaprzeczenia pogłoskom w tym względzie, 
posiłkuje się jedynie korespondencjami z B er
lina.

Doniesi nia z Hiszpanji zapewniają, że opó
źnienie odpłynięcia księcia i księżny M outpeu- 
sier, spowodowane było, nie oczekiwaniem na 
własnoręczny dekret królowej, lecz po prostu 
przygotowaniami fregaty Villa de Madrid do 
odpłynięcia.

P. Tadeusz Stevens, jak  zapowiedziano, zło
żył w izbie reprezentantów kongresu washing- 
tońskiego nowy akt oskarżenia przeciwko pre
zydentowi Johnsonowi, obejmujący pięć punk
tów i obwiniający go o nadużycie władzy. ,

Wiadomości telegraficzne.
* Paryż, 18 ( 6) Hyca. Książę Napoleon przybę

dzie 22-go b. m. do Tul mu i uda się niezwłocznie 
do Plombieres. (D ie  Presie).

* Praga, 18 (6) liyca. Przy rozprawach ostatecz
nych w procesie wytoczonym Pacak’owi o zdradę 
stanu, prokurator wnosi za skazaniem oskarżonego 
na 15 lat więzienia; wyrok ogłoszony zostanie w po
niedziałek.—N owiny  donoszą, że z powodu demon
stracji koło klasztoru Emaus, wytoczono 40 osobom 
proces o zdradę stmu. ( TamżeJ.

* Trjest, 18 {6 ) liyca. Według wiadomości z Ale- 
ksandrji z d. 11 lipca, wice król Egiptu pozostanie 
jeszcze jeden miesiąc w Konstantynopolu. Książę na
stępca tronu odjechał tam dla podziękowania sułta
nowi za mianowanie go muszirern. (<7or. Bur.)

* M adryt, 17 (5) liyca. Wiadomość, jakoby ksią
żę Moiitpeusier wymagał rozkazu urzędowego dla 
wydalenia się z Hiszpanji, jest błędna. Opóźnienie 
w wyjeździć spowodowane zostało jedynie przygoto
waniami, które fregata musiała porobić. (Cor. JETiv. 
B ul.)

■ * .Londyn, 17 (5) UpCa. Na dzisiejszem posiedze
niu izby loraow, lord Malmesbury, odpowiadając lor
dowi Denbngl), oświadczył, że nie otrzymano szcze
gółów urzędowych o blokadzie Mazatlauu. Postępo
wanie przypis} wane kapitanowi angielskiemu jest 
nielegalne, lecz bardzo być może, że zostanie ono u- 
sprawiedliwione. ( Tamże).

* Londyn, 18 (6) lipca. Policja zabrała w Corku, 
jednemu z pasażerów, który przybył na parostatku 
z Nowego Jorku, karabin gwintowany i dwa rewolwe
ry. Niedawno także skonfiskowaną została broń. Po
licja rewiduje wszystkich pasażerów przybywających 
z Ameryki. {Tam ie).

* Queenstown, 17 15) lipca. Podług wiadomości 
z Nowego Jorku z 8,-go b. m., Stevens złożył w izbie 
reprezentantów pięć nowych punktów oskarżenia o 
nadużycie władzy, skierowane przeciw prezydentowi 
Johnsonowi. Decyzja w przedmiocie wz:ęcia tych ar-

tykułów pod rozwagę, odroczoną została do 20-go  
lipca.—Donoszą, że Salnave został całkiem zabloko
wany w Port au-Prince i że Canales sposobił się do 
zdobycia Sinaldy (?) {Tam ie).

* ( R u s k i e  t o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n n o ś c i ) .  
Warsz. Dniew. donosi: Na ogólnom zebraniu człon

ków ruskiego towarzystwa dobroczynności, odbytem 
26 maja (7 czerwca), wybrani zostali na bieżący rok 
1868/9 członkami zarządu towarzystwa: z pomiędzy 
dam: Katarzyna Aleksandrówna Hurko, Marja Ale- 
ksandrówna Patkul, baronowa Katarzyna Mikołaje- 
wna Mengden, Olga Aleksiejewna Sołowjewowa, Wia
ra Mikołajewna Markus; z pomiędzy mężczyzn: Jan 
syn Jana Funduklej, Bazyli syn Bazylego Wiłujew, 
Aleksander Włodzimierzowicz Patkul, protoprezbi- 
ter Metanjew i Bazyli Lwowicz Sobolewski. Na pier- 
wszem zaraz posiedzeniu, członkowie zarządu wy - 
brali z pomiędzy siebie na prezesa zarządu J. J. Fun- 
dukleja i na referenta B. B. Wiłujewa.

* (T  y d z i c ń  g i e ł d o w y )  D. 6 {18) lipca. N a 
sze wartości w tygodniu upłynionym na giełdzie berl iń 
skiej idegły nowemu choć drobnem u obniżeniu, w ogóle 
'/a '— ! / t%  wynoszącemu. T ylko  premjowa pożycz k* 
pierwszej emisji obniżyła się o % %  ustępując teraz 
pierwszeństwo emisji drugiej z kolei do ciągnienia d ą 
żącej, a  podniesionej w kursie o % % •  Na giełdzie n a 
szej mato objawiło się zapotrzebowania w wekslach, 
skutkiem czego ażjo zagrań  czne, mimo obniżenia k u r 
sów naszych w alut w Berlinie, zamiast p dwyższenia 
s'ę spodziewanego, o b d ż y ło  się na  weksle pruskie o % %  
(z 1 2 2 '/o, 121 1 '/i a na 1 2 1 % ,  1 2 1 % ) ,  na  londyńskie 
o “/ ) ,  % %  ( z 7 ,50 na 7 ,4 6 ) ,  n a  wiedeńskie o 1, 1 ' /3°/0 
(z 9 8 ,1 0  na  9 7 ,20) ,  a  na paryzkie o % ° / 0 (z 89 ,55  na 
8 8 ,8 0 ) .  P rzyczyniła  s :ę też po części do tego i ta  ok o 
liczność, że się nieco trasow ań na G dańsk  objawiło, 
które są znakiem zawiązania się interesów wywozowych 
zbożem lub nasionami olejnemi z tegorocznego zbioru 
pochodzącemu R uch w papiera -h publicznych w tym 
tygodniu większy był stosu nk wo od sumy obrotów 
wekslowych, ale ogranicz ny zato co do ilości g a tu n 
ków w tranzokeje weszłych. L :sty zastawne w sarji 
pierwszej o % ° / 0 8 ę obn żyły (z 8 4 %  na  8 4);  serja 
d rug a  lepiej się nieco u trzym ała , kurs jej jednakże  ob n i
żył się o • /„  % %  (z 7 7 % ,  77 %  na 7 7 % ,  77 ' / , , ) .  Listy 
likwidacyjne doznały obniżenia o 1 % o %  <z 6 8 “ / Jo, 
6 8 ‘% r a  68,67 %<,). P.ę. ioprocentowych biletów b a n 
ku cesars tw a  i cztc roprocentow y.h  metalików tylko 
drobne kwoty były ofiarowane, zaw sje  znajdując ła tw y  
pokup. Pożyczka p tem jow a pierwsz-j e nisji po ponie- 
działkowem losowaniu półrocznem schodzi z pola, u s t ę 
pując pi irwszeństwa sztukom e n r s j  drugiej,  gotującym 
się do losowania wrześniowego. Skutkie  n tego kurs 
emisji pierwszej obniżył się do soboty o 3 %.*4 % °/0 
( ’ 135 na 131 ,75) ,  a emis;i drugiej posunął się o 1, 
1 % %  w gdrę  (z 130 ,50  na 132). Z akcij kolei ż t la -  
zuych wzięto drobną  t;. lko ilość w arszaw sko-w iedeń 
sktch po kursie o 1 — 2 rubli na sztuce wyżs ym, zaś 
b .dg osk ie  i tereopoLkic kupowano w sumach większych, 
p łacąc  za bydgoskie o '/*, % °/0 wyże , a  za terespol- 
skie j.o kursie tygodnia poprzedniego. O akcje kolei 
rcsyjs.-.iih dopytywano się wprawdzie, lecz nie było 
sprzedających, m anowicio nie były  ofiarowane; pap ier 
ten dawniej na giełdzie naszej bardzo często t r a k to w a 
ny, zupełnie do nas teraz nie nadchodź ',  zastąpiony b ę 
dąc akcjami nowszych kolei krajowych. {Gaz. Hand.)

* ( S t a n  s a n i t a r n y  m i a s t a  W a r s z a w y )  
w drugiej połowie czerwca i pierwszej lipca, j a k  pisze 
K lin ika , był dosyć zadawalniający; ani ogromne upa ły ,  
ani znaczne nadużycia w  djecie, jak ich  się niektóra oso
by dopuszczają, p ragnąc  widocznie wynagrodzić sobie 
wstrzemięźliwość, do której ich cholera w  ubiegłych 
dvtóeh latach z usiła, nie oddziaływają na  zdrowie zbyt 
szkodliwie. Z jawiły  się w końcu czerwca ostre katary  
kiszek, które, wielu s trachu  nabaw iły , przywodząc im na 
pamięć widtno cholery, ale te ka ta ry  tak  co do jakości 
wypróżn eń j a k  i co do przebiegu, nietylko n a  nazwę 
cholery, ale naw et na  miano biegunki cholerycznej (cho- 
leryny) nie zas ługiw ały , i te w  rs ta tn ich  dniach ustały. 
O tyfusach nie słychać  już w cile .  Zapalenia p łuc  i o- 
p łucnej,  nie równie rzadziej,  ale jeszcze w ystępują; koń
czą się zazwyczaj p o m y ś n i i .  Choroby w y .ypkow e są 
obfitsze. Różą tw arzy  pokaza ła  się naw e t z groźnym prze
biegiem, ale zakończeniem pomyślnem ; obserwowaliśmy 
ospę złagodz m ą  (variolois) u dzieci, płonicę (s c a r la t i 
na) ,  i zalewy mózgu i p luć .  Kobiety ciężarne podlegają 
częstym drgaw kom  (eclam psia), obserwow ano je  tak w 
przebiegu ciąży, jako  też i przy rozwiązaniu; wiele skoń 
czyło się śmiercią. W zakładzie dla cho-ób kobiecych 
doktorów ttogowicza i B e rn h a rd a  wszystkie zakończyły 
się pomyślnie. T ak i  stan zdrowia miasta, zmniejszył o- 
gólną cyfrę śmiertelności znakomicie i wynosi ona obe
cnie tyle, ile w każdej porze roku, przy dobrych w a ru n 
kach zdrowia, wynosić może w wielkiem mieście.

* (W  k w e s t j i  f e l c z e r s k i e j ) ,  w edług  K li
niki. przybył ważny f t kt  dozanow ania . I  ispektor u r z ę 
du  lekarskiego miasta W arszawy, pragnąc  się przekonać, 
czy w izbach felezerskich nie znajdują się leki, których 
użycie bez przepisu lekarza jes t  wzbronione, polecił do
konać rewizje jednocześnie we wszystkich izbach felczar- 
skieb. Lekarze miasta znaleźli przy rewizji: ai'3zenik, su- 
bluuaf, wiele alkaloidów narkotycznych i t. p. In spek to r  
sp raw ę  tę oddał na drogę sądową.

* (P. B a c h e r P  a o 1 o) artysta ,  który jes t m a la 
rzem i rzeźbiarzem zarazem, przybył tu  w raz z t ru p ą  
T ea tru -R appo  dla urządzania żywych obrazów, bądź w ła 
snego u k ładu ,  bądź tsż wziętych z kompozycij m i s r z ó w  
sztuki malarskiej,  powszechnej używających sławy. O b r a 
zy uk ładu  p. Bachera. okazywane ju ż  od kilku dni w 
T e i t rz e -R a p p o ,  wzbudziły żywe zajęcie widzów, a p rze 
wyższają one wartością  i efekttm , znane do tąd  w tym  
tea trze  obrazy, głównie z powodu, że gdy tam te  przed
stawiane w znacznem od widzów oddaleniu, naś ladują  
jedynie ogólny uk ład  grup  i pozy wzorów, któremi się 
posi łku ją— te odtw arzają  wiernie, nadto jeszcze i g rę  r y 
sów, oraz wyraz fiz.ognomij figur wziętych z o ryg ina
łó w  mistrzowskich lub z kompozycji samego p. B ucher’a .  
N atura ln ie ,  że te osL tn ie  warunki w ym agają  zupełnego 
praw ie zbliżenia tych żywych obrazów do oczu publicz
ności, k tó ra  w ten sposób dopiero może ocenić ca łą  ich 
ekspresję w najdrobniejszych odcieniach. Jeżeli tedy 
znana dotąd a w oddaleniu ukazywane obrazy, zajm owały  
widzów jedynie  ogółem artystycznego uk ładu ,  i sam ą 
tylko plastyczną część sztuki od tw arzały  wiernie, to  o -  
brazy p. B achera , oprócz zalet plastyczności, p rz e m a 
wiają jeszcze wymowniej, sam ą już  g rą  twarzy, k tóra  d o 
da jąc  im dramatyczności i wymownie objaśniając a y ś l  
a r t y s ty —sprawia  potężny efekt. P . Bafiier  zresztą,  d a ł  
się już  poznać z talentu swojego do uk ładan ia  obrazów  
żywych z własnych lub obcych kompozycij. Podróżu jąc  
po wielu miastach zagranicznych— oceniony został przez 
mnogie organa  prasy  tamtejszej. Czytaliśmy wielkie p o 
chw ały  oddaw ane mu w T urynie ,  Medjolanie, Pawj>, 
Kremonie, Genewie, L iw orno , Florencji , Padw ie ,  T r je -  
ście —  w których to miastach publiczność obdarzona w r o 
dzonym smakiem artystycznym, jest niesłychanie w y m a
gającą. Ale i po za obrębem W łoch p. B acher  raial ró 
wni iż świetne powodzenie. W  P e te rsb u rg u ,  W iedniu ,  
Peszcie, O łom uńcu, P radze  czeskiej, Dreźnie, Berlinie, 
M agdeburgu, Lipsku i wielu innych europejskich stoli- 
oach lub mia3taeh znaczniejszych, p u b l i c z n o ś ć  z up odo-  
baniem i zapałem  nawet, przyklaskiwała jego żywym o- 
brazom, a  gazety oddaw ały  artyście zasłużone po chw a
ły. W  recenzji K ur je ra  Drezdeńskiego, czytamy, iż p . 
Bacher zaleca się oprócz > go, nadzwyczajnym sm akiem  
estetycznym w u ła d in iu  baletów i drobniejszych f r a g 
mentów choreograficznych, a wszystkie te pochw ały  — 
porównawszy z wrażeniem jakie  na nas samych sp raw i
ły  j eK° obrazy, okazywane w bawiącym tu obecnie T e a -  
trze-R appo, okazały się słusznemi. N akoniec i publicz
ność w arszaw ska podczas ostatnich kilku przedstawień, 
oceniła nader życzliwie obrazy układu  p. B achera , o k ry 
wając je  rzęsistenoi oklaskami i żądając częstego ich p o 
wtarzania .  Al.

♦ ( M i a s t o  P e t r o k  o w). Do Warsz. Dniew- 
piszą z P etrokow a: , ,Od czasu przeznaczenia P e tro k o -  
wa na miasto gubernjalne, minęło zaledwie pó łto ra  ro 
ku, a pomimo to, ileż zrobiono w nim w tak  kró tk im  
czasie przekształceń ku lepszemu! Ktokolwiek widział 
Petrokow przedtem i spogląda nań obecnie, ten postawi 
sobie pomimowolnie zapytanie: czy podobna, ażeby w  
tak  krótkim czasie można było dokonać tak liczne g o 
dne uw agi ulepszenia? Pom inąwszy działalność adm i
nistracji miejscowej w ciągu zeszłego roku, rzućm y 
kiem na  zmiany zaszłe w nasz3.m mieście w ubiegłem  
półroczu. S tary  budynek ratusza, który s ta l w  n a jb a r 
dziej ożywionym p u n k c e  miasta, został rozebrany, i 
widzimy obecnie plac przyczyniający się wielce do o- 
zdoby tej miejscowości i odsłaniający przytem inna, 
dobrej arch i tek tu ry  domy, które s tary  ratusz zak ry w ał  
poprzednio zupełnie. W  miejsce dość nierównych t r o -  
tuarów  z kamienia, dano chodniki asfaltowe, tak  iż p a 
nujący u nas b rak  dorożkarzy, daje się obecnie daleko 
mniej uczuwać. O pró z wzniesionych ju ż  lub b u d u ją 
cych się domów murowanych, zamierzono poprowadzić  
kilka nowych ulic i przystąpiono już  do oczyszczenia i 
pogłębienia koryta  płynącej przez nasze miasto, w  
kształcie s t rum yka, rzeki Strawy; oprócz tego został u- 
łożony i oddany pod zatwierdzenie wyższej w ładzy p r o 
jek t  rozprzestrzenienia tutejszej cerkwi p raw osław nej ,  
która obecnie pomieścić może w sobie zaledwie połowę 
parafian. Co się tyczy żysia społecznego, widzimy, że 
towarzystwo, k tóre  nie miało przedtem ani miejsca do 
spaceru , ani klubu, w ktorymby można było  przepę
dzać czas, rozkoszuje się obecnie w  bardzo miłym o -  
g ródku  i korzysta  z zawiązanego niedawno klubu r u 
skiego, mieszczącego się w lokalu najętym i bardzo  d o 
godnym. W  końcu nie może.ny nie wspomnieć i o tej
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-ważnej okoliczność!, że obok- d- kon yw ających  się  w  na- 
szem  m ieście p r z ek fz ta h ( ń, m a jy y c h  na <eln ppd m esie - 
j,;e dobrobytu p ow szechn ego , uio za p tm n ia iio  także o 
n b o g k b  naszych braciach . N a w staw ien ie  s ię  w ładzy  
m iejscow ej, J W . H ra b ia  N am iestn ik  u d zielił n iedaw no  
p ozw olen ie  na za łożen ie  w P etrokow ie oddziału  ruskie  
g o  tow arzystw a dobroczynności, do sk ład u  którego w e  
sz ło  już przeszło  1 0 0  członków7. Z apisując to w szyst 
ko do naszej kroniki, spodziew am y się , że P etrokow  m e 
będzie u stęp ow ać za rok lub  za dw a la ta  żadnem u m ia 
stu gubernjalncm u w  C esarstw ie .

♦ ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu onegdaj- 
s z \m , Jó zefa  O strow ska, żona ro b o tm k f, po-. N r . 1 d84  
zam ieszkała , nag le  .zm a rła . -  T eg o ż  om a, w fabryce  
T em lera  pod Nr. 2 3 1 0 ,  dz ieiięc ip ’etm  syn służącej, K a
ro' S iw iec , w ci asie nieobecności starszych , zbbzy wszy  
się  do m aszyny dla rżnięcia sieczk i, pod niósł noz czy . 
k o -ę , skutkiem  czego u c inł  sob ie  dw a pa .Ce t.
C h łop iec , po podaniu mu pom ccy lek a i« .:e j . J
m atce na kurację. -  W  dniu wczorajszym na P r a ^

- u sr&r*.
„ 6 u

um arła . O w ypadkach tych sądy w ła śc iw e  zaw iado
m iono  i zarządzono dochodzenie ze strony policji. Jan  
S im o n , robotnik w fa b ry ce  drutu pod  nr 1 1 4 1, P ^ ez  
n ieostrożn e obejście się  przy m aszynie, postradał pa ec  
m a ły  u lew ej ręki a drugi m u zgn io tło . S im on  c d e J a -  
n v  do sw ego  m ieszl ania na kurację. D orożkarz nr 4 ,
skutkiem  szybkiej i n ieostrożnej jazdy  sk aleczy ł w  nogę  

przechod zącą  żonę urzędnika. D .rożkarz zosta ł aręsz- 
tow an y  dla ukarania w ed łu g  p r a w a . - W  dniu 2 8  c ze .-  
w ca  (1 0  lip ca) r b ., skradziono Jó zefo w i C iep łow sk .e  
m u w  dom u pod N . 2 9 9 9  zam ieszkałem u, dw a zegarki,

, l o , y  i srebrny .  & Z Z
r ien iędzm i w  g o tow ce  rs. oOO. i i  trakcie pr w 
go  śledztw a, C iep łow sk i s ta w ił się  onegdaj w policji i 
ośw ia d czy ł, że zegarki i pieniądze zw rócone mu zosta y  
w  ca łości przez pośrednictw o księdze, z nazw iska mu 
niew ia d o m eg o .— 6 (1 8 )  lip ca , z m ieszkania p .  le tio w a  
A u d y t o r a ,  w domu pod N . 4 5 3 ,  skradziono bieliznę o - 
znaczoną cy f.a m i M. P .,  łyżk i srebrne, sto ło w e  i od k a 
w y , rew olw er a u e r jk a ń sk i o sześciu strzałach , kinza!I . 

cy garn icę  platerow aną. D la  w ykryć;a te>kradzieży przed- 
s iw z ię t o  . sow ne środki.— W dniu wczorajszym  E m i-
J a  Ś le szy ń sk a , lat 4 0  l eząca , żona ku pca , z A ustrji
p r z y b y ł a ,  i w hotelu  litew skim  czasow o zam ieszkała  na
g le  z m a r ł a ;  o czem  sąd w ła śc iw y  zaw iadom iony zo sta ł.
N a  placu za Ż elazną B ram ą, niew iadom y jeszcze  doroz- 
k a iz , najechaw szy na S tan isław *  W ójcika, stroza don u 
N . 9 6 9  zam iatającego u licę , obalił go , i zanim  tenże zdo
ła ł  się  podnieść, drugi dorożkarz N . 2 7  Szrnul Brem en  
przejechał m u m ocno nogę; chory odesłany do sz p .ta ^  
D ziec ią tk a  Jezus na kurację, B rem en aresztow any, 
g i zaś dorożkarz poszukuje s i ę .- M a c ie j  B orkow ską  
kotn ik  m ularski, użyty  do reperacji dom u N . 48S M  
w s t a n ie  nie trzeźw ym , spadł z drabiny y 
pierw szego  piętra i sk a leczy ł i » i

człow iek  ten odw ieziony został na kura J« P
tal a D z iec ią tk a  Jezus. —  K asjer banku po s o  D _ 
d o w a ł w7 policji, że w dniu wczorajszym  . j  S 
2 -e j w  czasie odbyw ania  czynności, skra ziono  
5 ,0 0 0  ru i li sreb rn i,, w  dziesięciu  paczkach b i .a  m. 
rublow em i. D la  w y k iy c ia  w innego przed.-ięwzię  
strony polieji energiczne środki.

♦ K ursa  monet zagranicznych w Warszawie
Z a talar wczoraj rs. 1 kop. 10  dziś rsr. l j r c p .  10.

Z a  frank „  ”  ~  n  6 ? ’.

A fj |.ł0 t  w T adom oŚć^ta nie” pochodzi z urzęd ow ego  źró
d ła  i m oże s łu ży ć  ty lko za  w skazów kę.

♦ ( P r z e j a z d  N a j j a ś n i e j s z e j  C e s a r z o w e j  
p r z e z  Wi l n o ) .  H tlen. Wiest. donosi, że dnia 1 
(13) lipca, o godzinie 9-ej min. 10 z rana, Najjaśniej
sza Cesarzowa, z Ich Cesarskiemi Wysokościami 
W ielkimi Książętami Sergjuszem i Pawłem Aleksan
drowiczami, raczyła przybyć pomyślnie do W ilna, 
edzie pociąg Cesaiski zatrzym ał się na kilka minut, 
Nniiainiejsza Cesarzowa Najmiłościwiej raczyła przy- 
ioV Y w agonie pomocnika jenerał-gubernatora, jene- 
i t ł  loitnanta księcia Bagratjona, gubernatora wileń-

Je8° Ce£arSkJfi MoScio itoiimvn i kura to ra  okręgu naukowego wi-ra ła  Szestakowa i Batiuszkowa. 0  godzinie
^ T ' L o s t o  n ie  f  Podróżni, po przybyciu do 
Landwarctva^ po w itani zostali na Btecji 
wnego naczelnika kraju i raczy J y ogród
Stacja drogi żelaznej zam ienionąbynawrotnikow ych- 
ze wspaniałych drzew i kwiatów podzwrotn y ,

banhof przyozdobiony był flagami; pomiędzy kw iata
mi zn a jd o w a ły  się piękne figury marmurowe. Jej 
C esarska Mość zwróciła życzliwą uwagę na wspania
łość ozdób i zaszczyciła Najmiłościwszem podzięko
waniem rotm istrza hrabiego Józefa Tyszkiewicza, 
właściciela dóbr Landwarowa, z którego oranżerij i 
ogrodów dostarczone były wszystkie rośliny, użyte 
do przyozdobienia. Po półgodzinnym wypoczynku, 

Najdostojniejsi Podróżni udali się w dalszą diogę 
na W arszawę

♦ ( G i m n a z j u m  ż e ń s k i e  w W i 1 n i e ). P o- 
dju 7 W il. u iest., do gim nazjum  żeń sk iego  w W ilnie, 
zaptsa ło  się w ciągu  1 8 6 7  -  6 8  roku szkolnego  
152 panien; z tych ub y ło , dla rozm aitych pow odom  do
m ow ych , w ciągu  tegoż czasu 1 5 , tak iż do egzam inów  
rocznych i prom ocyjnych stav ia lo  1 3 7  uczennic; z tych  
b y ło 7 w yznan ia  praw osław nego  7 1 , rzym sko k ato lick ie 
go  27  ew angelrcko-augsburgsfeiego 9 , ew an gelick o-re
form ow anego 2, żydow skiego 2 8 . P o  iłu g  stanów  było: 
córek szlachty  i urzędników  8 5 , córek osób stanu du - 
ehow n ego  8 , córek kupców  i m ieszczan 39  i córek cu
dzoziem ców  5.

* ( P i e r w s z e  z e b r a n i e  t o w a r z y s t w a  
k r e d y t o w e g o  w K i j o w i e ) .  WT Kijew laninie  
piszą , że 25  czerw ca o god. 6 po połu dn iu  odb yło  się  
poraź pierw szy w kantorze k ijow skiego banku państw a  
zebranie członk ów  tow arzystw a kredytow ego . Z ebrało  
się  ok o ło  '-/a części członkow  tow arzystw a sk ładającego  
się  obecnie z 66  osób. Celem  tego zebrania był w ybór  
członk ów  zarządu. W edług  w szelk iego  praw dopodo
b ieństw a  now a ta  instytucja będzie m ia ła  w ie lk ie  pow o
dzenie. Ż yczących  przystąpić do togo tow arzystw a, 
m ianow icie  ze strony w ła śc ic ie li dornow, jest bardzo 
w ielu . N a dow ód w spółczucia  d la tej in stytu cji zap i
sa ł się  także na członka tow arzystw a g łó w n y  naczelnik  
kraju jenerał-ad ju tan t B ezak .

* ( K w e s t j a  f l o t y  k u p i e c k i e j  r u s k i e j ) .
St. Pet. Wied. donoszą: P . W oldem ar w yd a ł w  osobnej 
książce sw e godne u w a g i artykuły  o niezbędności flo ty  
kupieckiej ruskiej, pod tytułem : „P rzegląd  statystyczno- 
krytyczny kw estij dotyczących  floty  kupieckiej w i  J 
(cena 5 0  kop ,). Zw racam y u w agę czyteln ików  na tę 
książkę, która obejm uje bardzo w iele faktów  cie,:a  
wycb i nauczających , i w której autor objaśnia, za p o
m ocą dc k ład nego  poglądu krytyczn ego , w  jak i sposób  
inoże być  uorganizow ana flo ta  kupiecka, zw łaszcza  na 
a o r z u  B a lt .c k iem , w gub»rnjaeh nadbałtyck ich , Utore 
autor n azyw a „H olandją ruską". O prócz pom iem onej 
k siążk i, p. W oldem ar.w ydał broszurę pod tytułem : „ e  
z-wanie m ieszkańców  nadbrzeżnych, zw łaszcza zaś w o- 
ścian -rybaków  i p rzem ysłow ców  w gubernjacli peters 
burgskiej, now gorodzk icj, d o n ieck ie j  i innych, do wzię  
cia się  do spraw y żeg lu g i ruskiej. Broszurze tej zyczy c 
należy jak  najw ękezego ile  m ożności rozprzestrzenienia.

* (K  r a j a m u r s k i ) .  Mosk. W ied. podają nastę- 
pujące w iadom ości o m ało  znanym  jeszcze kraju am ur
skim: P o d łu g  danych u r .ęd o w y ch , liczba m ie zkan ów
w y n o siła  tam  dnia 1 -g o  styczn ia  1 8 6 8  r. 2 2 ,2 9 7  g łó w  
płci obojej, m ianow icie: 1 2 ,3 0 7  p łci męzkiej i 9 ,9 9 0  p łci 
żeńskiej. Co się  tyczy r u c h u  ludności, w 1 8 6 6  r. prze
siedlono i zapisano do sta łej ludności (np dym isjonow a
nych) 9 1 4  osób , w 1 8 6 7  roku 1 ,0 3 3  osób. U rodzaj w 
1 8 6 7  roku dał w og ó le  w ięcej niż pięć ziarn, tak iż  po 
potrąceniu  zboża na siew  i na konsum pcję miejscow ą, 
m ogło  być sprzedanych lub z łożon ych  na zapas około  
6 0 ,0 0 0  pudów  rozm aitego  zboża. Kraj ten  posiada n a 
stępu jące zakłady naukow e: w m ieście B łagow ieszczeń  
sku jedna szk o ła  du chow na i jedna izk o ia  elem entarna, 
u kozaków  kraju am ursk iego 17  szkół. O prócz togo o- 
tw arto  w B łag o w ieszczeń sk u  w r. 1867 przy s z *0} e ' 
m entarnej, kosztem  funduszów  m iejscow ych ,.oddzia  o 
S e S  nauki dziew czętom . W e w szystkich y *  z a 
k ła d a ch  naukow ych  b y ło  w 1 8 6 7  roku nauczycieli 3 d ,  
uczniów  6 3 0 , w tej liczb ie  68  dziew cząt.

* ( P o ż a r y  p o d z i e m n e). St. Peter. Wied. d o 
n o s z ą :  P ocząw szy  od 1 3 -e j w iorsty od P etersburga w 
kierunku (frogi żelaznej carskosielskiej, praw ie m eprzer  
w an ie  do Carskiego S io ła , oraz w  okolicach P ete ih o fa , 
w szc zę ły  się  na skutek nieustannych up a łów  panujących  
w c ią ą u  ostatn ich  dni, tak  zw ane pożary podzierane, to 
jest, zapalił się  to r f pod cienką w arstw ą czarnej ziem i. 
K łę b y  dymu unoszą się  nad ziem ią, szerząc nieprzyjem ny  
zapach sw ędu, zw łaszcza  podczas w ieczorów  spokojnych, 
pozbaw ion ych  w iatru . P alący się  to i f  m oże spalić  korze
nie drzew w  lasach , i w takim  razie pożary leśne bęuą  
nieuniknione. P ow iadają , że gdzie niegdzie zaczęły  się  
ju ż  one. N a tu ra ln ie , że nie podobna ugasić  tych pozarow  
torfow ych ; ustaną one sam e przez się  z a  nadejściem  zim na  
J eże li nie m ylim y się , takież pożary m iały  m iejsce w o 
k olicach  P etersbu rga  dziesięć la t tem u.

SMBSaSSSSGSSSSS**^*®

Austrja i Ziemie słowiańskie.
♦ ( U r o c z y s t o ś ć  s t r z e l e c k a  z w i ą z 

k ó w " )  Trzecia z- kolti uroczystość strzelecka 
związkowa, która ma być obchodzoną w Wiedniu w 
końcu lipca, mieć będzie, jak powiadają, podwójny 
charakter manifestacji na korzyść zjednoczenia wszy
stkich państw niemieckich, licząc w to i Austrię,_ o- 
raz demonstracji antipruskiej. Studenci wiedeńscy 
wystosowali przy tej sposobności do swych aolegów 
z uniwersytetów niemieckich odezwę, k tóra nie pozo- 
stawia żadnej wątpliwości co do. tego podwójnego 
charakteru. „Jesteśm y przekonani”, powiadają om 
w tej odezwie, „że uroczystość ta tłómaczy wymo
wnie pobratymstwo wszystkich plemion niemieckich 
i życzenie wszystkich ich osiągnięcia rzeczywistego 
zjednoczenia ludów. Uczucie wierności niemieckiej 
i ścisłej solidarności wszystkich, we wszelkich nie
bezpieczeństwach! jakie mogłyby zagrażać wspólnej 
ojczyźnie, z jakiejkolwiekbądź strony, zostanie bez- 
wątpieuia wyraź me przy tej sposobności przez stu
dentów austrjacko-niemieckich” . H asłem  przeto tej 
uroczystości będzie zjednoczenie całych  Niemiec, za
protestowanie zaś przeciw dziełu dokonanemu przez 
Prusy, stanowić będzie myśl ukrytą, odpowiadającą 
temu hasłu. Spodziewają się w Wiedniu rychłego 
przybycia następujących gości niemieckich: J ico- 
by’ego, Karola Meyera, Sonnemanna, Ludwik Simo
na (z Trewiru), i w ogóle najznakomitszych ludzi ze 
stronnictw# antipruskiego z Niemiec południowych. 
(Aa Fr.)

♦ ( T y t u ł  c e s a r s t w a  a u s t r j a c k i e g o ) .  Gen. 
Corr zapewnia, że na ostatniem posiedzeniu rady m i
nisterialnej, odbytem pod prezydencją cesarza F ran - 
ciszka-Józefa, uregulowano stanowczo kwestję ty tu łu  
cesarstwa austriackiego i postanowiono, że będzie się 
ono odtąd nazywać monarchją austrjacko węgierską.

♦ ( U s t a n i e  d z i e n n i k a  N  a r  o d. L  i s t y ) .
Z telegraficznych doniesień, zamieszczonych w naszym 
dzienniku, wiadomo, że pismo Naród. L is ty  (15-go 
lipca), znów było skonfiskowane. W skutku tego re 
dakcja oznajmiła, że od 1 6 -go b. m. dobrowolnie z a 
przestaje wychodzić i wynagrodzi prenum eratorów  
za pomocą innej gazety politycznej (N arodne N ovi- 
ny). Redakcja pomiędzy innemi powiada: „Obecne
konfiskaty, areszta i kary pieniężne, dają nam do 
zrozumienia, że chodzi o nasze m attrja lne  zrujnowa
nie. Nie mamy niezbędnych środków dla zaspokojenia 
tych licznych kar, i nie mamy chęci uzupełniania 
kaucji w celu ciągłego podtrzymywani! źródła nowych 
k&r •55

♦ (L o s  r e d a k t o r ó w  c z e s k i c h ) .  W dzitn- 
nikach czeskich czytamy: „D. 14-go lipca, były red a
k tor dziennika Naród. L i  ty, p. Franciszek Gobi, 
został osadzony w ratuszu nowomiejskim; tam ma 
wysiedzieć ośmiomiesięczne ciężkie więzienie. Sąd 
zupełnie nie uwzględnił jego prośby o odłożenie na 
krótki term in jego udania się do więzienia, z powodu 
choroby jego żony. Dnia 16 go lipca. wozm sąt o , 
z rozkazem aresztowania, przyszli do byłego re 
k tó ra  pisma Poseł z P ra h y , p. Fr. Szimaczka o go
dzinie 5 -ej z rana i zmusili go do udania się wprost 
z łóżka, za nimi do więzienia. Tak teraz w więzieniu 
znajduje się trzech czeskich redaktorów; k lej nad
chodzi na pp. Kotteka i Niedomę; natenczas będzie 
ich pięciu. Spodziewają się, że to wkrótce nastąpi. 
Najbliższymi kandydatami są: p. Kodym, były red a 
k tor pisma B ia s  i p. Tuma, były redaktor dziennika 
Naród. L isty .

♦ ( N a d m o r s c y  s ł o w i a n i e  w A u s t r j i ) .  
Dziennik N aród. L is ty  pisze pod 16-ym lipca: Wczo
raj, telegraf z T rjestu , podał nam następujące wia
domości: „W nocy, przed kawiarnią Chiogga, zebrali 
się buntownicy, z nieprzyjaznemi zamiarami przeciw
ko włościanom słoweńskim. Do straży policyjnej, 
k tóra  przybyła na pomoc, strzelano z rewolwerów, 
jeden człowiek został zabity, a dwóch raniono- 
„Prawie jednocześnie,”— dodaje dziennik Naro  . ,'v 
«h/,— „trzydziestu szanownych obywateli ze ̂ natora 
Dalmacji), podało następującą prośbę ao fe dwudzie. 
Dalmacji w Zadrze, Filipowicza: „ w c ąg 
stu  dni, cierpliwie znosimy wszelkie z róbi tak
ści i obelgi. Policja m i e j s k a ( w ł o s a a j n . ^  . J ;la sk a
samo jak  i władze admini^tracyjn: • . raaienj E0_
przed kilkoma dniami byli nap j? powitano gwi- 
żami. Mieszkańców K̂ Mornurgo pośród białego 
zdaniem i obelgami. Kolory narodowe publi-
dnia został pobity na a dzieci i kobiety znieważane 
cznie są poniewiera , Jeżeij wjacize ądm ioistracyjne 
podczas przec“®; nasze bezpieczeństwo, to będzie- 
nie postarają t0 -,ami. Tymczasem udaliśmy
m y HZmminister^tvva spraw wewnętrznych (przedlitaw'- 
Slęiego) z prośbą o obronę.” Ze wszystkiego okazuje 
się le  austrjaccy włosi uznali za właściwie użyćgwał- 
tu przeciwko swym słowiańskim sąsiadom — słoweń-



com i Chorwatom. Dla jasności rzeczy uważamy za 
właściwe przypomnieć, że na wsehodniem wybrzeżu 
morza adrjatyckiego, Goricy, Trieście- Istrji, na chor
wackim i dalmackim brzegu, mieszka około 208,000 
włochów, a mianowicie: w Goricy, Trjeście i Istrji na 
521,000 ludności jest 162,000 włochów (reszta sło
wianie); w Dalmacji na 404,000 ludności 46,000 (re
szta słowianie).”

Prasy i Niesaoy.
* (N o m in ac ja ) . 'G o d n ą , uwagi jest nominacja 

przez gabinet berlińsk i, za zgodą dworu rzymskiego, 
jeneralnego kapelana dla katolików w armji. Jeżeli 
to prawda, jak powiada Spener Z ., że kapelan ten, 
którego ona nazywa „biskupem wojskowym katolic
kim,” ma sprawować w Berlinie interesa stolicy apo
stolskiej, czyżby to nie była pod inną formą owa 
nuncjatura, o którą pomiędzy Prusami a stolicą apo
stolską toczyły się jak wiad< rno układy, a które nie 
doszły do skutku? (L a  Patr.)

ifrrjaoja.
* (K w e s t j a z w i ą z k u  c e l n e g o ) ,  Nord  

pisze pod datą 18 go lipca: Dziennik France wspomi
na o pogłoskach, które obiegały w tych czasach w 
przedmiocie komunikacij dyplomatycznych pomię
dzy Francją, Belgją i Niderlandami, mających na celu 
wszczęcie układów, charakter których, na pozór han
dlowy, miał ukrywać przymierze polityczne. France 
dodaje, podług listu z Berlina, że rząd belgijski za 
przeczył niedawno, przed gabinetami wielkich mo
carstw, istnieniu tych komunikacij i projektu zjeduo- 
czenia celnego pomiędzy gabinetami paryzkim, bruk
selskim i hagskim. Zaprzeczenie ze strony rządu bel
gijskiego nie ma w sobie nic nowego, albowiem wia
domo, że kilka dni temu dziennik Fcho du Parle- 
ment zaprzeczył także pogłoskom, o których tu mo
wa. W każdym razie dość dziwnem się wydaje, że 
dla zaznaczenia zaprzeczenia ze strony Belgji, Fran
ce czekała, ażeby takowe zakomunikowane jej zosta
ło z Berlina; to spóźnione ze strony pisma pomienio- 
nego zaprzeczenie, które musiało obrać sobie drogę 
aż przez Berlin, zasługuje na tern większą uwagę, iż 
spodziewać się należało, że z powodu stosunków, ja 
kie ma to pismo, zaprzeczy ono bezpośrednio i nie
zwłocznie, w razie jej bezzasadności, pogłosce o ukła
dach, w których przypisywano Francji rolę pierwszo
rzędną. Dziwną wydaje się nareszcie ta okoliczność, 
że z liczby trzech rządów interesowanych w tej wia
domości, sam tylko rząd belgijski pośpieszył z za 
przeczeniem jej w swych organach.

* ( R a d a  mi n i s t r ó w ) .  Paryż, 18 lipca. Cesarz 
prezydował ma radzie ministrów w Tuileries. Zape
wniają, że rada ministrów zajmowała się kwestją ma
jącej się zawrzeć umowy pomiędzy miastem Paryżem 
a kredytem gruntowym. (Cor. B iir .)

Włochy i Rzym.
* ( K o n c i l i u m  e k u me n i c z n e ) .  L a  Patr. z d. 

19 b. m. pisze: Korespondent nasz z Rzymu, zwraca
jąc się do rozpraw zawiązanych w ciele prawodaw- 
czem francuzkiem w przedmiocie przyszłego konci- 
lium, cdpiera wszelkie uwagi czynione nad zastrzeże
niami papieża względem monarchów. Zastrzeżenia te 
pisze korespondent, nie są stanowcze, to jest, nie 
przypuszcza, ażeby monarchowie nie byli zaproszeni 
na koneilium 1869 r. Papież poweźmie później sta
nowczą pod tym względem decyzję; gdyż obecnie 
w skutek stosunków dworu watykańskiego z niektó
rymi monarchami trudno mu było coś pewnego w 
tym względzie postanowić. Nie potrzeba, pisze dalej 
korespondent, wyszczególniać tych monarchów. Pa
pież postanowił następnie rozesłać zaproszenia, sto
sownie do dawnych zwyczajów.

Turcja i ziemie słowiańskie.
* (Z B e l g r a d u ) .  Do dziennika Narodne No- 

viny piszą z Belgradu pod 12-ym lipca: „Dziś ogło
szone zostały nazwiska trzech kuratorów, podług 
prawa dodanych małoletniemu księciu Milanowi IV. 
Kuratorami zostali wyznaczeni: senator i były prezes 
senatu Stewcza Michajłowicz, człowiek, szanowany 
tu przez wszystkich; prezes nowego gabinetu Zenicz; 
nakoniec minister spraw wewnętrznych i czasowo 
spraw zagranicznych, Radiwoj Miłojkowicz. Do Kon
stantynopola już posłana została nota zawiadamiają
ca o wstąpieniu na dziedziczny tron serbski Milana 
Obrenowicza IV, i teraz oczekują tylko jej zatwier
dzenia, czego Turcja wprzód nie robiła względem ro
dziny Obrenowiczów, uznając tylko wybór książąt 
serbskich. Zdaje się, że Turcja zgodzi się bez trudno
ści. (Już uznała księcia Milana, wnosząc z podanej 
przez nas wiadomości telegraficznej. 1- R ed ). W tym 
tygodniu skończy się sprawa sprzysiężonych na życie 
zmarłego księcia. Obydwaj blizcy krewni byłego 
księcia Karagieorgiewicza, poczynili ważne zeznania. 
Dotychczas wszystkiego się wypierali, lecz nakoniec 
zmuszeni zostali do przyznania się przez samych 
swych wspóluików.”

A ngdja.
* (I z b a g mi n ) .  Londyn , 16 lipca. Na oneg- 

dajszem posiedzeniu izby gmin, toczyły się znowu 
rozprawy nad bilem mającym na celu usunięcie n a
dużyć (przekupstwa) przy wyborach, lecz i na tem 
posiedzeniu nie osiągnięto stanowczego rezultatu, 
widocznem bowiem jest, że izba nie życzy sobie po
dzielić się z innemi czynnikami służąeą jej dotąd pre
rogatywą wyłączną sprawdzania czynności wybor
czych. Zresztą, panuje powszechne przekonanie, że 
dotychczasowy tryb takiego sprawdzania nie wystar
cza na położenie końca nadużyciom wyborczym, i z te
go powodu ma być podczas teraźniejszej jeszcze sesji 
uchwalona w sposobie próby reforma co do sprawdza
nia wyborów.—Na dzisiejszem posiedzeniu izby gmin, 
na interpelację Forstera, lord Stanley odpowiedział, 
że rząd przyjął w zasadzie zakomunikowane przez a- 
merykańskiego sekretarza stanu Sewarda propozycje 
w przedmiocie naturalizacji Różnica w zdaniach jest 
niemożebna, lecz zawarcie traktatu nie przyjdzie o- 
becnie do skutku z powodu rychłego zamknięcia po
siedzeń parlamentu.—Podług najnowszej wersji, zam
knięcie parlamentu nastąpi 28-go b. m. i niezwłocz
nie potem rozpoczną się wybory do nowego parlamen
tu zreformowanego. (Nordd. A . Z.).

* ( W y b o r y  i k w e s t j a  k o ś c i o ł a  i r 
l a n d z k i e g o ) .  Im bardziej zbliża się chwila zam
knięcia parlamentu i przystąpienia do nowych wybo
rów na podstawie reformy, tem większe je s t ożywie
nie, z jakiem dzienniki angielskie zaprzątają się kwe
stją rezultatu tych wyborów i polityką, jakiej mini
sterstwo trzymać się będzie względem gabinetu zre
formowanego. Owi, znane pismo humorystyczne, k tó 
re atoli czerpie często swe informacje w kompetent
nych sferach stronnictw, ażeby ukryć powagę pod 
żartem, odpowiada na tę ostatnią kwestję w ten spo
sób, że p. Disraeli nie zapomniał bezwątpienia takty
ki, która oddała gabinetowi torysowskiemu tak zna
komite usługi w kwestji reformy, i uważa przeto za 
prawdopodobne, że pierwszy minister prześcignie o- 
pozycję także w kwestji kościoła irlandzkiego i podej
mie się sam rozwiązania tej kwestji w duchu liberal
nym. Przypuszczenie to ma po swej stronie wielkie 
prawdopodobieństwo. P. Disraeli nie występował n i
gdy przeciw zasadom zaproponowanego przez p. Glad- 
stona bilu dotyczącego zawieszania w Irlandji rozda
wnictwa beneficjów kościoła anglikańskiego, lecz 
sprzeciwiał się jedynie temu, ażeby parlament, tak 
blizki rozwiązania, zadecydował co do środka, mają
cego tak wielkie znaczenie pjd  względem swej donio
słości i skutków. Do tego dodać jeszcze należy po
niekąd obowiązek przyznania słuszności kierunkowi, 
jaki wyjdzie na jaw przy nowych wyborach, doświad
czenie zaś, jakiego nabyto na skutek ruchu wywoła- 
nego bilem reformy, każe ze wszech miar przypusz
czać, że i kwestja kościoła, będąc rozstrzygniętą przy 
pomocy stronnictwa konserwa ty wmego, znajdzie roz
wiązanie odpowiedniejsze interesom powszechnym, 
niżby go znaleźć mogła pod zasłoną wyłącznie libe
ralną. (N ordd. A. Z .).

Ameryka.
♦ ( D ł u g  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ) .  

Z Waszyngtonu donoszą przez telegraf atlantycki: 
Senat przyjął bil, upoważniający rząd do emisji bo
nów spłacalnych złotem po upływie 20, 30 i 40 res
pective lat i przynoszących 5, 4 ‘/ 2 i 4 procent, który 
ma być wypłacany również złotem i zwolniony od 
wszelkiej taksy, z wyjątkiem zwykłego podatku od 
dochodów. Bony te mają być użyte wyłącznie do do
browolnej zamiany al-pari teraźniejszych papierów 
procentowych państwa, z wyjątkiem 5 -procentowych 
bonów i 3 -procentowych certyfikatów. Emisja tych 
bonów ma nastąpić w wysokości dostatecznej dla po
krycia całego kapitału wszystkich w obiegu jeszcze 
będących papierów długu państwa, lecz suma, która 
ma być umorzona za 20 lat, nie powinna przewyższać 
jednej trzeciej części emisji. Bil przeznacza na zre
dukowanie długu państwa sumę, która wraz z pro
centami od długu publicznego i od długu ukonsolido- 
wanego, ma wynosić rocznie 135 miljonów dolarów, 
oraz stanowi, że takie zobowiązania, w których wy
płata w złocie jest wyraźnie przewidziana, mają mieć 
na przyszłość moc prawną i niezaprzeczalną; wypłaty 
wypływające z takich zobowiązań mogą być poszuki
wane na drodze sądowej, bez ujmy atoli dla rozmai
tych przepisów prawnych, dotyczących pieniędzy pa
pierowych Stanów Zjednoczonych.

♦ ( K o n g r e s  c h i l i j s k i ) .  Z nad brzegów 
zachodnich Ameryki południowej, mianowicie z Chili, 
donoszą, że prezydent otworzył 1-go czerwca kon
gres tameczny mową, w której dał pocieszające za 
pewnienie, że nie uważa za prawdopodobne wszczęcie 
na nowo kroków nieprzyjacielskich przeciw Hiszoa- 
nji. (Nordd. A. Z.)

Azja
* ( Woj na ) .  Pod M ainnnnah stoją naprzeciw so

bie wojska Abduirahmana i Yakub-chana. Przyszła 
bitwa rozstrzygnie o losie Kabulu. Obiega pogłoska, 
że Abdul-rahman pobił emira pod Maimannah. — 
Wojska abisyńskie otrzymają w nagrodę półrocz
ny żołd. (Cor. Bur.)

Odsłonięcie pomnika dla jenerał-majora 
Makowskiego w  m. Fńedłandzie.

(Artykuł wzięty z Warsz. Dniew.J.
(Dokończenie; patrz N. 147 i 148).

Pomnik dla jenerała Makowskiego zrobiony jest 
z jednej sztuki granitu, ma kształt sześcioboeznej ko
lumny, ustawionej ha granitowym także piedestale. 
Na kolumnie z jednej strony jest nad mieczem—wie
niec laurowy, a na dwóch bokach wycięte są nastę
pujące napisy w języku ruskim i niemieckim: „Jene
ra ł major Makowski, dowódca st.-petersburgskiego 
pułku grenadjerów, poległy na sławę ruskiego oręża 
na polu bitwy pod Friedlandem, 2 (14) czerwca 1807 
roku.” A niżej: „Pomnik odnowiony przez Cesarza 
Wszech Rosij Alexandra II, króla pruskiego W ilhel
ma I, szefa pułku, i oficerów st.-petersburgskiego 
pułku grenadjerów króla pruskiego Franciszka Wil
helma III. Dnia 2 (14) czerwca 1868 roku”. Pomnik 
dla jenerała Makowskiego postawiony jest niedaleko 
od cmentarza friedlandzkiego; wykonany był przez 
majstra nadwornego p. Peltza w Królewcu i otoczony 
jest kratą żelazną, odlaną tamże w lejni.

Obeenie pomnik jest w zawiadywaniu magistratu 
m. Friedlandu, który przyjął na siebie obowiązek 
ciągłego nad nim czuwania. "Oficerowie zaś st.-pe
tersburgskiego pułku grenadjerów króla pruskiego 
Fryderyka Wilhelma III, pragnąc na zawsze utrzy
mać pomnik w dobrym stanie, ofiarowali jednomyśl
nie pewną sumę pieniężną, którą wkrótce zostanie 
przesłana do magistratu m. Friedlandu, a według u- 
znania tego ostatniego, procenta od zebranego kapi
tału będą corocznie używane na utrzymanie pomnika 
w porządku. Według oświadczenia p. Reutera, na 
stałą reperację pomnika potrzeba będzie rocznie oko
ło dwóch lub trz-ech talarów, a suma ta całkowicie 
się pokryje procentami od kapitału złożonego przez 
oficerów.

Ponieważ w obecnej chwili pomnik dla jenerała 
Makowskiego zupełnie jest skończony, i tym sposo
bem starania p. Reutera uwieńczone zostały całkowi- 
tem powodzeniem, pozostaje mi tylko, za pomocą 
druku, wynurzyć w imieniu oficerów st.-petersburg- 
skiego pułku grenadjerów i w ogóle wszystkich ro- 
sjan, wdzięczność dla osób, które przyjęły na siebie 
trudy przy wzniesieniu pomnika dla naszego walecz
nego jenerała. To jest jedyne z naszej strony po
dziękowanie!

Nie mówiąc już o pracach p. Reutera, który pierw
szy podjął tę sprawę, tak bezinteresownie prowadził 
ją  w ciągu trzech lat i nakoniec świetnie ją  skończył, 
i inne osoby przyjmujące stały udział w budowie po
mnika okazały nam wielką usługę. Wszyscy człon
kowie komitetu, wyżej wymienieni, w sposób najbez- 
interesowniejszy zajmowały się pomnikiem. Zasługę 
ich tem mocniej musimy uczuwać,że za wszystkie do
browolne ich wydatki, prace i kłopoty, możemy od
płacić im tylko szczerem podziękowaniem, i oznajmić 
ze swej strony wszystkim o ich serdecznem i szcze
rem życzeniu wzniesienia pomnika dla poległego wa
lecznego, i tem samem okazania wraz z nami uczucia 
szczególnego poszanowania dla poległego na obczy
źnie waleczuego ruskiego wojaka, który walcząc w 
szeregach armji ruskiej, położył głowę za wolność 
Rosji i Prus! Prusacy umieją oceniać podobne czyny. 
Fakt najlepiej przemawia sam za sobą. Każdy, kto- 
tylko mógł pospieszał na uroczystość do Friedlandu 
i mieszkańcy niewiedzieli jakim sposobem wynurzyć 
ruskiej deputacji, swe zadowolnienie, radość i współ
czucie! Miasto i stacje którędy przejeżdżała nasza 
deputacja, jak  było wspomniane, ozdobione były gir
landami, liśćmi, dywanami, a damy, witając naszych 
oficerów, rzucały im do powozów kwiaty. W tem 
wszystkiem nie możua nie widzić szczególnej sympa- 
tji pomiędzy rosjanami a prusakami. Trudno skre
ślić także niedający się opisać zapał pruskich woj
skowych, przy powitaniu naszej deputacji. Kiedy je
nerał major Aller po poświęceniu pomnika skończył 
swą mowę, zwracając się do jenerał lejtnantaBenthei- 
ma, zasłużony jenerał pruski nie znajdował słów na 
wyrażenie swej wdzięczności jenerałowi Allerowi i nie 
wypuszczał go ze swych objęć. Starzec miał p ra 
wdziwe łzy wdzięczności w oczach. Jednem słowem, 
uroczystość odsłonięcia pomnika dla jenerała ruskie
go na ziemi pruskiej była najświetniejsza!

Przy tem nie mogę w końcu zamilczyć o pewnym 
znanym mi wypadku szczególnej względności prusa-
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ków dla nas. Ze dwa miesiące temu (lub więcej) w 
Kaliszu nadgranicznem mieście królestwa polskiego, 
umarł naczelnik naszej 4-ej dywizji piechoty, jenerał- 
lejtnant Bellegarde, a z rozporządzenia rządu prus
kiego na pogrzeb naszego jenerała, przysłany był 
i  Prus do Kalisza dowódca pułku.

Nie możua niecenie takich stosunków sympatji i 
współczucia prusaków względem nas i jestem prze
konany, że rosjanie ze swej strony, także dowiodą 
prusakom, że umieją cenić swych przyjaejół i w ra
zie potrzeby, przy pierwszej sposobności, odwdzięczą 
się im po swojemu, po rusku.

P .  C zyw ekcam .
. *»• — ---

K o re s p o n d e n c i  a H a n d lo w a  D z ie ń . W a r sz .
Gdańsk, 18 lipca.

P ow ielrze suche i bardzo ciep le , przez cały tydzień, 
nie mieliśmy deszczu. W iatr północno-zachodni.

W Anglji na wszystkich targach zbożowych, niezw y
kła  panuje bezczynność. Pomim o bardzo szczupłych  
dowozów krajowych, ceny pszenicy angielskiej cofnęły  
się w początku tygodnia o 1 do 2 szylingów na kwartę- 
rze, a w następnych dniach sprzedaż była tak trudna i 
tak mało interesów zawierano, że ceny, tylko nomina - 
nie, bez zmiany się utrzym ały. Podrzędna pszenica za
graniczna była również zaniedbana i tylko wyborowe 
gatunki przy ustępstwie 1 do 2 szylingów, w m ałyc i 
partjach łatwiejszy miały cdbyt.

W Francji wprawdzie pokup mały, jednakże w osta
tnich dniach targi miały nieco lepszą tendencję i ceny 
starej pszenicy lepszych gatunków o 20 do 35 cent. na 
120 kilog. się podniosły. Mąka o 1 frank na 159 kil. 
droższa, ponieważ na składach zapasy nader małe. Na 
w ielu placach sprzedawano nową pszenicę, ziarno po- 
wszeebnie piękne i ciężkie, lecz ceny żądane były w sto
sunku do starego ziarna zbyt wysokie. Żyto i jęczmień  
bez zmiany.

N a naszym placu pokup pszenicy bardzo mały i ty l
ko dla potrzeb konsumeji miejscowej mniejsze partje 
znajdowały kupców-. Ceny były niepew-ne, 
partje wyborowe osiągano ceny
* r l _______ . A  ^  O A  r r n

We czwartek, l i  (2 8 ) lipca, — św. A pdinara  bisk. 
męcz-— Słonce wsch. o godz. 4 min. 8; zach. o godz. 8 
min. 3.

za niektóre 
zeszłotygodniowe, lecz 

większa część sprzdano o 20 gułd. taniej szczególniej w 
końcu tygodnia. Żyto mało żądane, dd piątku zupełnie 
zaniedbane, cofnęło się w przeciągu tygodnia o 10 do 
15 cmld. Ceny rzepiku w połow ie tygodnia się zachw ia
ły , lecz na ostatnim targu znów nieco się w zm ocniły. 
Groch o 5 do 10 gułd. droższy. W  p zeciągu tygodnia 
sprzedano pszenicy łasztów  3 5 0 , żyta 160 , jęczmienia  
10, owsa 5, grochu 70 , rzepiku 1 ,000 , l-zspiu 30 . P ła
cono za korzec polski pszenicy białej funt. 2 3 7  do 243  
złp . 54 gr. 6 do złp. 59 gr. 16; pszenicy szklistej funt. 
2 3 7  do 245  złp. 53 gr. 10 do złp. 56 gr. 26; pszenicy 
pstrej funt. 235  do 249 złp. 53 gr. 10 do złp. 58 gr. 
20; pszenicy ordynaryjnej funt. 222  do 230  złp. 44  
gr. 13 do złp. 47gr. 3; żyta złp. 33  gr. 23  do złp. 38  
gr. 6;, jęczmienia złp. 27 gr. 16 do złp. 29 gr. 10; gro
chu złp. 31 gr. 3 do zip 37 gr. 10; owsa złp. 17 gr. 23 
do złp. 19 gr. 16; rzepiu złp. 44 gr. 13 do złp. 45 gr. 10; 
rzepiku złp. 40 gr. 26 do złp. 45 gr. 10.

Kursa zamian: Amsterdam 143 . Hamburg 151. L on
dyn 6 .2 3 % . W arszawa 8 1% .

A lek sa n d er  M a k o w sk i i  S półka .

W  i .i o  w  1 a k  a.
T E A T R  W IELK I. — D ziś ,  we wtorek, opera w 5 -u  

aktach, F a u s t— Osoby: F au st— p. Cieślewski-, M efisto- 
fe le s—p.Prochazka', M ałgorzata—  panna K w iec iń ska ; 
W alenty — p. Koehler, Siebel—  panna Oraet:-, M ar
ta— panna Stankiewicz-. W agner— p. S u szyń sk i.— T ań 
c e .— (Zacznie się o godz. 7-ej).

T E A T R  ROZMAITOŚCI- — J u tr o , w e środę, kom e- 
dja Helena de la Seighere. - -  W czora j, w poniedzia
łek, dawano komedjo PlZC 3 zazdlOSC; latilS  WSZystttie, 
i P rzyjaciel Babolin, było osób 98.

D O L IN A  SZW A JC A R SK A , —  D z i ś  i  codziennie , 
Koncert król. pruskiego dyrektora muzyki, B . B ilsego.— 
We środy i soboty Symfonje. —  J u tro , we środę: — I . 
Uwertura radosna, Webera; Biirgerweisen-w alc, Strau- 
sa; Orszak weselny Elsasa z op. „Lohengrin”, W agne- 
Wspomnienie W arszawy, potpourri B ilsego.— II. U tw ór  
do „Snu letniej nocy”, M endelsohna-Bartholdy. a) U w er
tura, b) Scherzo, c) Nocturno, d) Marsz w eselny.— III . 
Faust uwertura, Wagnera; Czardas, balet z op. „Dueh  
wojew-ody, Grossmana; Moment muzykalny, Schuberta; 
Serenada, Jó zeft Haydena; „A n der schónen blauen D o- 
nau”, walc Straussa. — Początek o godzinie 6 Cena 
wejścia kop. 3 0 . —  W czora j, było osób 3 5 0 .

W Y S T A W A  TO W A R Z Y ST W A  ZAC H ĘTY  SZTUK  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim ).— C odziennie , od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5 .

W Y ST A W A .O B R A Z Ó W  I  ST A R O Ż Y T N O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podw-alu w domu Dyzmańskich). — 
C odziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu.
Cena wejścia kop. 10.

T E A T R  RAPPO (na rogu ulic Hrabiego Berga i 
W łodzimierskiej). — D z i ś  i codziennie, W ielkie przed
stawienie— Zacznie się o godzinie 8 -e j .— W czoraj, by
ło  osób 261 .

W E L D O R A D O  (przy ulicy D ługiej). —  D z i ś  i  co 
dzien n ie , przedstawienie tOWSl'syStwa EOffliCSSySU SplS 
w ak ó w  paryzk ieh .— Początek przedstawienia o godzi
nie 8-ej, a orkiestry o godz. 7 . — Miejsce numerowane 
pierwszych czterech rzędów kop. 55 , reszty 35; wchód  
do ogrodu kop. 20 . — W czora j, było osób 320 .

W  T 1V O LI (przy ulicy Królewskiej). — D z is  i  co 
dzien n ie , przedstaw ienia trupy pod dyrekcją p. Russa -
now skiego.— Początek o godzinie 8-ej. —  Cena wejścia 
kop. 10.

W  B. ALK A ZA RZE ( p r z y  u l i c y  Królewskiej w domu 
Grodzickiego). — D z iś  i  codzien n ie , przedstawianie tra
py śp iew aków  a ism ieek ieh , pod dyrekcją p- Plam be- 
cka.-— Początek o godzinie 7.

W Z A K Ł A D Z IE  SZO LCA (przy ulicy M arszałkow 
skiej).—  D z iś  i  co d zien n ie , przedstawienia trupy śpie 
waków niemieckich pod dyrekcją p. Szulca

pozostało 1827  (mężczyzn 8 4 9 , kobiet 9 7 8 ) , z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 2 1 0 , kobiet 181 .

* W dniu 8 (20 ) bież. mies. i roku, u r o d z iło  Się: 
chrześcjan: płci męzkiej 8 , płci żeńskiej 6; sta r  oza- 
konnych', płci męzkiej 5, płci żeńskiej 4; razem 23; 
z a w a r ło  ś l u b y  m a łżeń sk ie : par: chrześcjan-. 4 ,— 
starozakonnych '. — ;—  zm arło: chrześcjan: płci męz 
kiej 15, płci żeńskiej 5; starozakonn ych :  p łci męz
kiej 8 f płci żeńskiej 8 , razem 36.

C en y  ta rg o w e .
dnia 8 [20) Lipca 1868 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert 
I rsr. kop.

Korzec od — do
ruble sr. i kopiejki

Pszenica . . .
Ż y to ............
Jęczmień ..
O w ies..........
Groch polny 
Kartofle-----

13 92 7 80 8
9 20 5 17‘/, 0
7 44 4 20 4
5 28 3 15 3

3 ! 12 L 80 1

170
75
65
30

95
Pud siana od kop. 30 — 33%. Pud słomy od kop. 20 — 21% 

Dowozy. Pszenicy 743; Żyta 343; Jęczmienia 86;
Owsa 457 czetwerti.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J -

dnia, 9  (2 1 ) L ipca  1 8 6 8  r.

M O N ET Y .

Pół-Im p erja ły  R o s y j s k ie .....................
D u k a ty  H o len d ersk ie  n ow e w ażne
F ryd rych sd ory  P r u s k ie .........................
P ru sk i K u ran t za 100 t a i . . - .........

P A P IE R Y .
(bez w artości kup onu)

Ż ą dano f P ła co n o  
"Ra. i K. | Rs. I K .

O b lig i Skarbu za rs. 100 
B ile ty  Skarbu K ról. P ol. za rs

835 no złpj 500 za sztu k ę  
C ertyfikaty  B a n k u  n a  O blig.
O b ligacje  O ząstk.

K O .
Ip. 5C 
Cząst. lit . A  po złp.

300 za 3z tu k ę ...........................................   •......................
L it  B  po złp. 200 za sz tu k ę  z k u p n em ................................

1 >t bez k u p o n u ...................................
L is ty  Zastaw ne I i i - g o  O kreau Serji lej aa M. JO s  • .  
L isty  Z astaw ne I i i - g o  O kresu  b e fjl 2-ej .»  M ..0J*). . 
L i s t y  lik w id a cy jn e  za rs. 1 0 ) ............ ....................................
Dow ody. Kom. Oentr. L ik w id . aa rs. ICC Ks . . .........
5 pożyczka rossij* S t ig litz a  z r. 1854 za rs. 1 0 0 . . ; .........
6 pożyczk a  rossij. S t ig l itz a  z r. 1855 za rs. 1 0 ..............
B ile ty  B an ku C es. R o s. z r. 1860, za rs. 1U0.....................
M eta lik i L u to w e  za rs. 100.......................................................

„  S ierp n io w e  za rs. 101-..................................................
R osyjsk a  p ożycz, prem . z 1865 rs. 1 ' . . . . » .....................

„  „  1886 „ 10 0 .................................
A k cje  G łów nego  T o w a rzy stw a  R o sy jsk ieg o  drug ż e 

la zn y ch  rs. 125.....................................   ; • • •
O b ligacje  G łów n . T ow . R os. D róg Ż el. po frank. 2000

za. rs. 10 0 .....................................................................................
A k cje  D rog i Ż el. W ar.- W ied , za s z tu k ę ............................
O b ligacje  D ro g i Ż el. W ar. W . po fran k  500 za s z t . . .  
A kcjo D rogi Ż el. W arsz.-B yd gosk iej za rs. 1 0 0 . . . . .
A k cje  Ż eg lu g i P arów . K raj. rs. < 0 0 ...................................

A k cje  D rgi ż e l .  W arsz. -T eresp o lsk iej za rs. 10 ) . . . . . .
O b iig a c ie  K o le i Ż el-W a r, T eresp o l......................................
A k cje  D rogi Ż el. fab. Ł ód zk iej rs. 100...............................

W E X L E .

B er lin  , .100 Tal.

<00
‘<00
113!
\i\

U 9 
108

P RZE WODNIK WARSZAWSKI.
* ( No W e d z i e ł o ) .  Ż y c ie  i p ra c e  D r a  A le 

k sa n d ra  L e  B r u n a  b. dziekana, prof, kliniki chir. 
szkoły głównej w-arsz., przez Janusza Ferd. N ow akow 
skiego, redaktora „Pam iętnika Towarz. Lek. W arsz. , 
znajduje się do sprzedania we wszystkich księgarniach  
po cenie za egzemplarz z drzeworytem kop. 75 , z foto- 
grafją D ra Le Bruna rsr. 1. Skład głów ny w księgar
ni Sennewalda przy ulicy Miodowej Nr. 481.

Początek

godzinie 7 V a t-
0R FE U M  (w domu Lessera przy ulicy Miodowej). 

D ziś  i codziennie  przedstawienia trupy polskiej pod 
dyrekcją p. Kasprzykowakiego. —  Zacznie się o godzi
nie 7 %.

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogat
kami W olskiemi, dawniej Ohma, — otwarty codziennie). 
W każd ą  n iedzielę i  św ięto , Koncert orkiestry warszaw
skiej pod dyrekcją p. Sonnenfelda).— Początek o godzi
nie 5-ej po południu. — Cena wejścia w dni koncertowe 
kop. 15 od osoby.— Studenci p łacą połowę. — Program  
rozdawany jest bezpłatnie.—  W dni powszednie wejście 
bezpłatne.

N A  P LA C U  N A L E W EK . — Codziennie, P A N O R A 
M A Mikroskopów-

W r o c ła w ............................................  >*
G dańsk .............................................. >» >>
H a m b u rg ............................................ 300 B . M k.
L o n d y n .............................................. * F t . S t.
P a r y ż ....................................................3( 0 F ran k .
W ie d e ń ................................................. *50 Zł. W . A
P e t e r s b u r g .....................................  1^0 Rsr.

M osk w a.............................. * »»

2 m.  
k. t.
2 m.
2 m .
2 m.
3 ni.
2 m.
*2 m.
1 m. 
k. t. I 
1 m . j
k. t . j -

5
75

45
95

108
108

I \

50
50

J0:/z
60

44
8(1
20

81

W artość k u p o n u  b ież. od  L is tó w  Z a s ta w n y c h .. 
« „ od  L is tó w  L ik w id a c y in y c h  — rs.

 rs. k . 32*/,
k. 53*/,

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u e y  R u d o l f a  O k r ę t

z B erlina , d . 8 (2 0 )  L ip c a  1 8 6 8  roku.

Z B E R L IN A

W a r s a a w a ,  

dnia 9 <21) Lipca, 
p o g o d y .S t a n  

Dziś z rana 4- 13'7, R 
Wczoraj. 

Barometr w milimetrach. .
Termometr fteaum............
Stan nieba.........................

o godz. G z  rana. | o g o d z .4 p o  poi

747.5 
+  H"8 
pochmurny

747.3 
+  19 8 

pochmurny

Największe ciepło T  20 5, B. Najmniejsze ciepło 4  13'8 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 6

6 li a r  z .

W . 4„ a s, 10*[22) ' lipca,
Jeruzalem. —  Słońce wsch. o g 
godz. 8 min. 5 .

6 ;
W

zach. o

*  Przyjechali do W arszaw y: jenerał-m ajor W o j-  
n io k o w , Z Petersburga; rzeczyw iści radcow ie stanu: 
A rtju c h o w , z B ia łeg o  Stoku; Storozenko, z W ilna  
W yjechali: jcn era ł-lejtn an t Jafim ow icz, do B rześcia ; 
jenerał-m ajor baron R a d en , do W ilna, rzeczy w isty  
radca stanu Bogolubow ; do Z am ościa.

* W  dniu w czorajszym  przyjechało koleją zel. w arsz. - 
w ied. i w arsz .-b yd g . osob 5 0 2 , w yjech ało  osób  4 0 7 ; -  
koleją żel. w araz.-petersb . przyjechało osób l o 7 ,  w yje  
chało  osób 1 7 2 , -  koleją żelazną w arsz.-teresp . przyje
ch a ło  osób 1 6 7 ; w yjech ało  osób 1 4 1 ; — statkam i paro-  
w em i przyjechało osób — , w yjech a ło  osob 3 7 ;— w ogo  
le przyjechało osób 7 2 0 ,  w tej liczb ie  z zagranicy 2o  
w yjech a ło  osób 7 9 7 ,  w tej liczbie za  granicę 4 3 .

* D n ia  8 (2 0 )  b . m. i r. chorych w  ośm iu cyw ilnych  
szpitalach: p rzyb y ło  6 8 , w y zd ro w ia ło  1 1 2 , um arło 6 ,

5-ta P ożyczk a  R o sy jsk a ............................
Ob ig a cje  Skarbow e 4% ............................
L is ty  Zastaw ne 4 / 0 . .  . . . •
B ile ty  B an k n  R o s y js k ie g o . . . . 
W e k s le  na W a rsza w ę . ■

P eterb u rg  3 wygodn.
3 m ie s ię c z n y  

L on dyn 3 „
” P aryż 2 ,,

H am bu rg 2 „
W ied eń  2 „

A kcfo  R osyjsk ie  . . .  • •
K olej T erespolska • • • ,*  • •

d to W a rsza w sk o -W ied eń sk a  
L is ty  L ik w id a cy jn e  . . •
N ow a pożyczka p re in jo w a  1 -em  . .

„  „ 2 -em  . .
dto
d to

ta rg u
,, d ostaw ę

Z W IE D N IA

W ek sle  na L o n d y n ............................
„  H a m b u rg .
,. P a ry ż  . . . •

P o ży czk a  N a rod ow a.
5%  M etalik i
A k cje  B an k u  K red y to w eg o

z PA R Y ŻA .

R en ta  3 % ...........................  ,
R en ta  W ło sk a  . • •
A k cje  K red y tu  R u c h o m e g o

Z LO ND YN U

żądają | plac*

P a p i e r y  (C o u e o le )

i ■rr-rriiHh mmrrrmrmrnrwrn

68%
67%
63% 
82 */« 
82 
8190 V<

88ł/t
75
59-V4
55*/4

1 1 1 %

f 6 
50

144 10
84 *0 
45 3r» 
63 7 0 
59 50 

214 <0

70 < >
53
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/ O  W  I Z - * - Z C Z E F D M IK ’ S T R  A G YJNE.

U W I A D O M I E N I A .

N.  D.  3279. S a d  K rym inalny w W arszawie.
W ztR tosow sniu się do N ajw yższego U kazu 

z  dn ia  29 K w iitn ia  (7 M aja) 1850 r. i postano- 
w ifn ia b . R ady A dm in istracy jnej 7. dnia 16 
<28) P aździern ika  1856 r. wzywa:

1. M uszlaka F a jw ła , inark iera , z W arszaw y
zbiegłego w 1865 r -

2 . M aja J a n a , czeladnika kowalskiego z W ar 
szaw y zbiegłego w 1863 r.

3. Z ak rzew ska E leonorę, slużącę, z W arsz a 
wy, zb ieg ła  W 1865 r.

4 . Szw arcbard Lipę, te rm in a to ia  szewek ego 
z  'W arszawy, zbiegłego w 1865 r.

5. Serwińskiego Gw idona, przy m atce z W a r
szaw y, zbiegłego w 1 8 6 2  r.

6 . Z )n g e r Z uzannę, k o b ie tę  to lerow aną z 
W arszaw y zbiegłą w 1865 r.

7. Różańskiego L udw ika, sie ro tę , z W arsza- j 
w y, zbiegłego w 1863 r. j

8 . R o b e rłs  A braeham a sub iek ta  handlu  k o -  ! 
rzennego  z 'W arszaw y, zbiegłego w 1865 r.

9 . R y g a ta  Jo sk n , przy rodzicach , z W ar! 
w y , zbiegłego w 186 4 r.

10. S an tow ską W ik to rię , w yrobnicą, z W ar 
szaw y, zb ieg łą  w 1865 r.

11. P io trow ską Zofię, w yrobnicę, z W arsz a 
w y, z b iig łą  w 1865 r.

t2 . Pekszw er D aw ida, w yrobn ika ,z  W atsza- 
wy, zbiegłego w 1866 r.

13. Szriftg iser M oszka Ja n k la , p rzy  rodzi
cach , z W arszaw y zbiegłego w 1866 r.

14. S m olińskiego Ja k ó b a , w yrobnika, z 
W arsz aw y  zbiegłego w 1866 r.

15. R otsztajn  R oza 'ję , w yrobnice, z W arsza
w y zb ifg łą  w 1865 r.

16. Białoszew ską A nton inę, slużącę , z W ar
szaw y zbiegłą w 1865 r.

17. R utkow skiego  F rn n c 'szk a , czeladnika 
kraw ieck iego , z W arszaw y zbiegłego w  1862 r .

18. W njsbrod Basię, przy  m ężu, z W arszaw y 
zb ieg łą  w 1864 r.

19. Klej na  S tan is ław a , przy ojcu, z W arsz a 
w y zbiegłego w 1 8 6 2  r.

20 Je rzykow ską M arję , służącę , z W arszaw y 
zb ieg łą  w 1864 r.

2 1 . Kruszewskiego W ik to ra , p rzy  rodzicach 
z  W arszaw y zbiegłego w 1862 r.

22. D tresów nę M arjaunę, służącę, z W ar
szaw y zbiegłą w 1865 r.

23. Koi ha  Z ygm unta, dym isioe anego żo ł
n ie rze , z W arszaw y zb iegłego w 1865 r. j

24. Szuberta A ntoniego, te rm ina tora  w fa- i 
b ryce  fo rtep ianów , z W arszaw y zb ieg łego  w , 
1863 r.

2 5 . S tradow skiego  F rapciszka , przy m atce, j 
zjjW arszaw y zbiegłego w 1863 r.

26. R zepskiego W alentego, czeladnika sto- ; 
la rsk ie g o , z W arszaw y zbiegłego w 1863 r.

27. Rzepskiego Józefa , czeladnika s to la r- j 
sk iego, Z W arszaw y zbiegłego w 1864 r.

28. G rynberga  Icka , przy rodzicach, z W ar- j 
szaw y zb ieg łego  w 1S63 r. |

29 . M ichalskiego W ładysław ę, crelae.m ka ; 
tkack iego , z W arszaw y zbiegłego w 1863 r. !

30. F le jm a je r  Józefę , służącę, z W arszawy j 
zb ieg łą  w 1866 r.

31. G órskiego Ja n a , syna szynkarza z W ar- j 
szaw y zbiegłego w 1863 r.

32* B rauna F ry d e ry k a-E d w ard a  2-ch  im ion, i 
fa b ry k a n ta  tk a n in , z m. Ł cdzi zb iegłego w 1 
1865 r. !

3 3 . B raun  Reginę, żonę fab ry k an ta  z m. L o- j 
dz i zbiegłą w 1865 r.

34. B rauna K ry stjau a -T ran g o tta -L eb reeb ta  
3-ch im ’on syna fab ry k an ta  z m. Łodzi zbie- . 
g lego  rv 1865 r.

35. K in tz lera  M cśka v. Morytza felczera z 
m. K u tn ie , zb ieg łego  w 1864 r.

36. N elkena H ajm ana, kupca, z m. Kalisza, 
zbiegli-go w 1865 r.

37. Matuszewską Zofię, przy fam ilji, z W ar
szawy zbiegłą w 1864 r.

0 8 . F ilipow icza H ersza, czeladn ika  kraw iec
k ie g o , z W arszawy zbiegłego w 1865 r.

39 . E ucharzew skiego K onrada, kom isanta 
k up ieck iego , z W arszaw y zbiegłego w 1859 r.

40. G oryczko Zygm unta, z w łasnych fundu
szów utrzym ującego się, % W arszaw y zb ieg łe
go w 1863 r.

41 . G ry n b erg a  Szlanrę Zelmana dwóch 
im ion k raw ca , z W arszawy zbiegłego w 18 6 5 r.

42. G othelfa W ołla-F rydcryka dwOch im i«n 
cze lad n ik a  p iekarsk iego , z W arszawy zbiegłego 
w 1864 r.

A by M uszlak i B raunow ie, w przeciągu sze
śc iu  m iesięcy, w szyscy inni w przeciągu roku 
jednego , od d a ty  og łoszenia m niejszego we- 
zw an ia  po laz  trzeci w D zienniku  W a rsa w -  
sk im , cło tu tejszego k ra ju  pow rócili, o pow io- 
c ie  swym osobiście lub przez pośrednictw o 
najb liższej w ładzy policyjnej donieśli, wzyw a
jącem u Sądowi, albo w przeciągu  tego czasu 
n ad esła li dow ody celtra u sp raw ied liw ien ia  
przyczyn, d la  k tó rych  na p ierw szo w ezw anie 
■włtrdz tu te jszy ch  przez gazety  n ie staw ili się.

N akoniec Sąd K rym inalny ostrzega  w ezw a
nych, że w razie n iestaw ien ia  się na powyższy 
term in , u legną karze a rt. 340, 341, kodeksu 
k a r  p rzew idzianej, to jes t pozbawieniu w szel
k ic h  praw  i bezpowrotnem u z obrębu C esar-

W arsza-

stw a i K ró lestw a w y g ran iu , jtże lib y  ?aś 
w rócili, po w yroku  Sadu skazującym  ich 
pow yższą k a rę , zesłan iu  n a  osiedleuie w 
berji.

W arszaw a d. 13 (25) M aja 1 8 6 8  r.
Prezes, A. B ielaki.

P odp isarz , K ębalski.

1 °
na
^y-

OBWIESZ OZENIE SPADKOWE.
Ziem iańskiejN . D . 4489 . Rejent •K.ancelarji 

w  Radom iu.
O g łaszam , że  n a  d z ie ń  13 (25) S ty czn ia  

1869 r. w yznaczy łem  te rm in  o s ta te c z n y  do 
u k o ń c z e n ia  p o s tę p o w a n ia  sp a d k o w eg o , po 
śm ierc i:

1. J ó z e fa  K o n d rack ieg o , w ie rzy c ie la  sum : 
a) r s r .  12,000 n a  d o b ra c h  J e d la n k a  P o w ia tu  
R ad o m sk ieg o ; b ) r s r .  4 ,320 i c) r s r .  6 ,000 
n a  d o b ra c h  Ja k im o w ic e  P o w ia tu  K o ń sk ieg o .

2. E le o n o ry  z W id e ra k ie w ic z ó w  W o l
sk ie j, w ie rz y c ie lk t sum y r s r .  825 sp ła c o n e j z 
d ó b r  O dechów  P o w ia tu  R ad o m sk ieg o , do d e 
p o zy tó w  c z ę śc ią  D y rek c ji G łów nej T o w a rz y 
stw a K red y to w eg o  Z ie m sk ieg o , a  c z ę śc ią  
B a n k u  P o lsk ieg o .

R adom  d n ia  G (18) L ip c a  1S68 ro k u  
P a w e ł K arw ad zk i.

N . D . 2 2 5 7 . Pisarz Saau Pokoju 
w W łodawie.

Z  pow odu n a s tą p io n e j śm ierc i w r .  1863 
D aw ida K orn fe ld ,"  w ła śc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i 
m ie jsk ie j, w m ieśc ie  W łodaw ie p o d  N r. 6 
p rz y  u licy  K ośc ie ln e j p o ło żo n e j, o tw o rz y ł s ię  
sp a d e k , do reg u lac ji k tó re g o , te rm in  n a  dzień  
1 6 (2 8 ) W rz e śn ia  18 6 8  r. g o d z in ę  10 z  ra n a  
w yzn acza . W zyw a p rz e to  w sz y s tk ic h  in te 
re so w an y c h , ab y  w ty m  te rm in ie  z dow odam i 
w k a n c e la r ji  m ej pod  p re k lu z ją  s taw ili się .

W łodaw a d. 2 (14) M a rc a  1868 r.
B ran ik .

L I 0 I T A3 J E
HŁIO ?7X

r p O E C it a r o  y i t 3 R a  3 a K X K > H a io m n x b  B b  c e ó b  
! OKOJIO 68 n o p r o B b ,  I S  n p e H T O B b  mmiiHan j 
j ' r o p n i  o t t ,  c y M M b i 1 , 5 0 0  p .
j K p o a i b  u a y s T H i . i x ' i .  T o p r o B b  r o s b o j h i o t c h  i 
[ T o p r n  H O cp e^ cT K O M  i, a a n e t a T a i i H b i x t  o ó b n -  j 
I B j i e H i S ,  n o T o p b i e  r o x j k h m  ó m t ł  n p e j c T a B x e -  j 
ś iib i j o  12  uacoB ii jtiin ub im e  o3H aneH H aro n u -  i 
j c j a .  i
1 O ó t a E J i e H i a  c i n  B c a p Ł i B a t o T c a  n o  O K O H s e n iu  ; 

ś n s y c T u a i  o  T o p r a .
|  S K e x a i o m i e  y n a c T B O B a T h  B b  T o p r a x b  H a  | 
t n O K y m .- y  0 3 i i a H e i iH h ix b  s e u e x b  o ó : i s a i t ; , i  l ip e R -  j 
j C T a n iiT b  a a x o r b  najii r m w m i  R e n brajm , h j i u  i 
\ .H i K B i u a m o u H L i s y l  j n u iT iu i i i  i i j i h  l i i i i . i s m  Fo- j 
■ c y R a p c T B e H i ib iM ii  ó y n a r a j i i i  I l . m i e p i i i  n  R a p -  | 

CTBa, ii-iii » e  sa i.-J iaR H i.iM H  xHCTaim 3 e s i e i ; a r o  
i KpeRiiTiiaro OómecTBa no nąpim aTejibHoS ' 
| n x b  ip fc H b , p a B H a t o i u i d c a  ‘/ 10 Mac™ oicŁhoh- 
' HOIl CyJlM BI B b  K O J lll'ie C T B t. 1 5 0  p .  
i y n o M H H y t u h  F o c y R a p c T B e H H M a  ó y > i a r i i
i ROjiiKHLi Ó M T b c-b  H U R j ie z - .a m ii iH H s a H e iic T e K m e e  
i BpeuH KynoaaMii.
j F n - i a r a  R e n e r b  K a a i r t  3 a  3 e.11. u 1 npoii3B0- 
j R iiTCH c j iŁ R y io m u M i .  o ó p a 3 0 M b ; n o x o B i m y  o iR b -  
; hohhoS  c y j u i h i  3a B b in e r O M b  u p e R C T a B x e H H a -  

r o  s a j t o r a  n o i t y i i m i u n .  o u H 3 a H b  B H e c T ii  B b  
, 1 ' y ó e p H C K O e  K a 3 n a i e f i c T B 0  H e n o 3 * e  3 0  R H eii, 
j c o  rh h  i i a B U i n e H i a  e r o  o ó b  y T H e p iK R e ii i i i  ro p - 
; r o B b ,  oc-rajibiiyio a : e  ' i a c T b  o i r l m o H i i o h  c y i iM b i  
| c i ,  s o T o p o h  l ia s iiH a iO T C H  T o p r n  c -b  i i p i f m c j i e -  
j l i ie M -b  it-b  O H o fi n p e R J o a t o H H o S  n a  T o p r a x - b  
j H a R Ó a B K ii, i i o i t y i i m m c b  o Ó H sa H T . T O T H a c -b O Ó e c -  

j n e n i T b  B u e c e H i e i n .  e n  B b  I V  O T R ń j n .  H iiO T e -  
h h o S  u h i i r  11 n a  n ep B O M -b  s i t .C T l i  11 y n j i a n i i B a T b  
b t .  B a s H a t e i i c T F O  n o  5 %  p o c r a  11 n o  2 %  H a  
n o r a m e H i e  K a m i r a . i u . 

i I I j i a T e a iT .  B -b  K a 3 H y  n p H H H T a io m e B c a  c y M -  
MU M O nieT -b  ÓHTb npOH3BORHM-r. 11,111 ORHHMH 

! H a .i ii ' iH b iM H  R e H b r a im  h j i h  m e  B b  3/ i  c h m h  
■■ R e H b r a M ii a  b i>  ' / t  j iH K B H R a n io H e b iv i i  j m c T a j u i  
j n o  H a p i m a T e - i b i i o i i  iix t. lr h H fc  ct. c R l ! R y i o m n -  

; m h  o n ,  i i n X I .  s a  H e n c T e K u ie e  B p e j i n  i i y n o -  
n a m i .

I l p o i i n  yc jioB ia  m e jia io m ie  n o r y n .  B iiR t.ib  
itaa iR aro  rhh B b OTRńJieHin PocyR apcT B eiib ixb  
HMymecTB-b F y ó e p u c K a ro  IIpaB neH in .

P  C t.R jeirb , I iohh 19 rhh 1868 r.
A c e c o p i .  O T R tneH in , ILIiiHRjiapcKitł.

N. D. 4199. y ln 1G.ua/CK0e 1 yD epH cnue ' 
: Ipau.tC H ie.

C u m t .  oóbHB/iHe r i  , n ro 11.1 o c a  obu ni u my p- 
Haai. ta ro  e ro  nocT ano u .len iu  o t t ,  21 Imiifi (3 
I io .ih ) ce ro  ro ^ o  4 e c « ra ro  (4 Hii4 uaTb i i to -  
p a ro  Ironu) ce ro  1868 r o j s ,  ct> 4 ueH a4 itaTH 
HacoB7, y rp a ;  ó y jy T b  iiponiuoAHTbCH b t, 3 a-  
AH npiicyT C iniii FyóepHCKaro IIpaH.ieniH 11- 
aycrub ie  ayKijioUHbi i r o p n i  I in p lus) nu a- 
peiiRy na 1863/9 roĄ i, c t. 20 Man (1 Iroim ) 
1868 r .  nocTynH H inaro b t ,  ii-B i-Boie nasiib i 
noc/i-B MoriacTbipn KceH4 3 oBT, KanoiiHKoin. 
Pery/mpHbixT. b t, r . KpacimK-B im bH in  Pnre- 
HHita KceHHia, IhcB K a 11 O .iHapnil, o t t , 
cy.MMBi K o ro p aa  6 y4 erT, u p e jt  iom ena kT.jit. 
ii.1t . ynacT B yiom uxb Bb a r t ix i,  r o p ra x b ,  He 
cniiTaH bt, a ro u  cyaisi-B noA iT efi. ,

yc/ioBia 4 4 H osiianeiiHbixT, ro p i  o b i , ,  110 
r y n ,  oi.iTb n e p e c i i o T p i i H a e j i b i  bb  O iA B .ie- 
Hiii I'ocy^apcTBeiiHbixT, Il\iymecTHT. 1'yóepH- 
c z a r o  r i p a n z e H i f i  e i R e ^ f i e B i io ,  c t ,  8  > n c o : i  1,  ! 
y rp a  Ao 7 nacoHT, no  n o ry /tu  u , sa ucKzrone- 
BieMT, npa34HHHHbixT, 11 Taóe.ihHbUT, 4 ifeu; 
Hiezaioiriie we y ia c m o B a rb  in , ropraxT ., 0 6 - 
H3aHbi npe4 craBHTT, w i n o  B iijia.ibsihiń 3a- 
z o rb  Bb cynM-B 100 pyó.ieu

F. - I ioójihht,, 21 I iohh (9 I io.ih ) 1868 r .
A c e c o p b  0 T4 T.-ieiiin, U Im m att,. 

/ ( ■ B / ! o n p o i i 3 B 0 4 H T e , ih ,  B eH r .u iH C K if l .

N. D. 3973. K G .le/fK oe 1'yOepHCKoe 
flp u H A e n ie .

O t b  K 'B zenxaro  TySepiicK aro Ilp n a -ien ia  
o5bHB/iHeTCH, h to  a b  npH cyrcT iiiii o iia ro , 
Ha cpoKB 18 (30) Iishh ,1858  r .,  Haiiia>ieHi,i 
nyÓHHHHhie T o p rn  Ha ripo /jaw y cooT om neń  
Bb KTi.ieUKOMb J -,B34-B r.MHirB Bo43eHTHHb, 
B0 4 HHOH ,Ve/lbHHItbl Cb CtHOKOiOMl 00738- 
mefiCH n o c z b  MoHaeTbipH Cb. EKarepHHM. 
KaKOBan M e/ibiiima oipsiieHa B b  103 pyó-ieii 
1 2 '/ż K. 11 c b  cen  cy.MMhi Ha'iHH aroica T oprn .

yc. IOBiH  Kb CII.Mb T O p r a M b  OTHOCHIHIHCH 
M o r y T b  Ó HTb paJc .v taTp ii Bae .M H  B b  O T 415.19- 
H in  F o c y 4 a p c r B e H H b i x b  H M yu R e eT B b  K B z e i t -  
K a r o  F y ó e p u c K a r o  I I p a B 4 e i i i n .

/ K e . i a i o u t i e  y n a c T i i o B a T i ,  B b  T o p r a x b ,  
OÓH3aHH HBHThCH B b  H a 3 l ia4 eH llb lH  C p o K b B b  
F y ó e p B c K o e  I l p a B n e i i i e  c b  y3aK OHeHHHM H 
3a,I O iaM II  pa RH HIO1IR11.MUCH */,(, naCTH 0 3 H 3 -  
n e H i iH o f l  B H i n e  T o p r o B o f i  cyMviw .

I'. K b / i h i j u ,  18 I i o h h  1868 r o 4 a.
C b  H0 4 ,n iH HU.v ib  i m p i i o :  

A'B/IonpoH3B04I!Te Ib , lOpKOBCKiS.

N . D  3993. C /fy j.ieu iioe  I 'y b e p u c K o e  
.. l lp a e .le n ie .
GHMb oObaBjiHeTb, h to  corzaCHO p a s p h -  

niem io cf H,ta;BcoBaro YnpaBjieHia OTb 8  Iiohh 
c. r. 3 a N . 21692/10480  ocHOBaHHOiiy n a  no-
cTaHOBJieiiiH ynpeRHTejibHaro KoaiHTeTa ct.
1583 B b  npHcycTBin cero  IIpaBjreHin 1 8  (3 0 ) 
Imjiii c. r . Bb 12 nacoBb y T p a  ó y R y T b  n p o H 3- 
BORiiTBCfl r a a c H H H  T o p r n  Ha u p o R a a t y  i i o n p n -  
xoRCKHXb s e i i e n b  B b  c e n e H i i i  K a n e n H a  B e H -

N . D . 4 2 6 3 . U K p y x n u e  I l n m e n j a H / n c i c a e  
y  n y a e .ie n ie .

O B Ł  a  B  A E  H I  E
o nopiiRH b sarOTOBneHin upoB iaH T a no

B apm ancK O Jiy  BoeHiioviy O a p y r y  n a  u ep io R b  
c b  1 -ro  O iiT nópn  1 8 6 8  no  1 -e  ilH isapn  1 8 6 9  r .

H a  ocH onaH in p lu iie H ia  B apm aB C K aro B o - 
e iiH O -O Epyw H aro C oB bT a, HasnaneHO n p o n 3 - 
BCCTH B b TOMb me C oE t.T b 21 A B rycT a  1868 
r o j ą  T o p rn , n a  nocT aB ity  u p o B in m -a  t .b  u a r a -  
3 HHbi ii nyHKTU BapinaECK oB, K a u iiu c itó ii ,  
IlcTpoKOBCKOK, AioójiiihckoS, C b R uennoS , P a -  
ROiiCKofi, KbnenivOfi, Il.TOHKOił, Cyna.Ti,ci;oi1 ii 
.lołomiHCKOfi ry ó e p ii if i ,  m , iioT peónocT b  c b  
1 -ro  O K Tnópn c e ro  r o j ą  no  1 - e  K u B a p a  18G9
TORB.

OnpyiKHbivi llH reH R anT b  oóbH B jiaa  o 6 b  
BTOMb ko E cboO m esiy  CBbRhHiio, u p iico B o sy - 
iu ia e T b :

1) HocTHBKa nponiaH Ta b t, nara3biH ij, r o j -  
WHa ÓHTb nponsB eR eH a Bb cjihRyiomie Tpn 
cpoisa: itb  21 CeHTiiópa, Kb 21  OKTnópn n  n b  
21  HonÓpn cero  roRa, paB iiu jn i sibcnnhi.imii 
nponopniiiMH, a  b t, nymiTi.i nponinH Tb r o j-  
weHb HOCTaBJiaTbcn j i tp o io  HaROÓHOCTii, npnMO 
B b BoftcKa.

2 )  T o p r n  ÓyRyTb npon3BeReHi,i B b  ORiiHb 
cpOKb 0 e 3 b  nepeT opaiK ii u O y jy T b  p f ,n in -  
TejibHbie, iyfcHu rjih  yTBep.KRenin H X b O yR yrb  
B bicnaiiH  ko rh io  T o p ra  OTb B o e m ia ro  C o- 
B b T a .

3 )  jK enaiom inn . yiacTBOBaTb Bb T o praxb  
no r y ó e p H i n n b ,  RosBOJineTcn n p i m n T b  nooTUB- 
i:y  rjih  M bCTuaro lipoROBOUbCTnin B o d citb  B b 
TOMb KOJirmecTBli, Bb KaKOMb k to  nOHtejia- 
eTb, ho npii 9T0Mb ó y je T b  coCjnoRaeno np a- 
Biuio, h to  Tastb, rR t, iioTpeónocTb Mara3HHa

, hjih O TR tjibH aro nyiiK T a He n p e B u m a e T b  5000 
neT B . p a 3 H a ro  p o R a  x n t G a ,  p a 3R p o ó .ie H ie  n o -  
C T a B O itb  B b  O R im b h  T O T b  a t e  M a r a s it H b  n  
n y H K T b  R o n y c K a e u o  i i e  O y R e T b ;  e c j u  a-e 6 u  
n o T p e ó n o c T b  n p ,  B b n u a j ia  a T y  n p o n o p u i io ,  t o
Ha Kaa-RMH 5 ,000 neT B . óyR eT b RouycKaTbcn
n o  ORiiosiy iiORpnRHiii:y.

4 )  K b  TO pry ÓyRyTb ROiiymoHin n e t. nMb-
r o iu ie  H a To  n p a B O ,u o  up eR C T aejteH iii n w i iy s a -  
KOH eH H HX b CBIIRHTejIbCTBb H 3a.TOrOBb H a 
c y i i M y  o n p e R h J ie H H y io  B b KOBRnuinxb.

5 )  K b  T o p ry  n o r y n ,  óbiTb ROiiymcnhi u 
ó e s b  3 a jo ro B b : RBOpnirh iio o c o ó u M b  cbiirIi- 
TejibCTBaMb, K ynąbi no  nopynnT eJtbC T B aiib  H a  
ocnOBaHin 2 u  4 nyHKTOBb 6 6 8  c t .  1 KH..IV 
nacT ii C b . BoeH . n o c T a n o B ae iiir i.

6)  IK e jia io iu ie  T o p r o n a T b c n ,  K poiik  H3ycT- 
H a r o  y n a c T i n  M o r y T b  n p n c b u a T b  ri n O R a B a T b  
3 adeH aT anH bia oóbHBJieHiH, B b K O T opuxb  ro x - 
2JHO óbiTb o 3 H aneuo  KOjmnecTBO npoRyKTOBb 
B b  n o c T a B K y  3 a H a v a e M u x b ,  p - t m H T e x b H u a  
U iH bi Ha KaffiRWti npoR y itT b  BMhCTb Cb Ky- 
a e n b  Han nbmKOM b, 3BaHie, hmk h  iińCTO upe- 
óH B aH in noR arom aro  o ó b n B je H in : n p a  neM b 
Roaam bi ÓHTb iip n ao n ieH ij ysaKOiieHHbie 3a- 
a o r n  n a  onp tR eaeH H y io  nacT b  uoRpnRHO&cyii- 
Mbl H CBHRhTeabCTBO Ha npaBO  TOprOBXH.

3ane'iaTaH>ibin oóbaEXCHiii roxihhi,i óbiTb- 
nucaHbi no 4>opMt, upiMomeiiHoH K b  1909 c t .
10 Tona cb. FpasKR. 3aKOH0Eb (n3R. 1857 r . J
11 n o cxb  ORiiHaRuaTii nacoB b yTpa Bb rchb 
HasiianeuHLiir rxh Topra ne ÓyRyTb upaniiM a-
CSILI.

AanaM b koii ÓyRyTb yiacTp.oBaTb Bb 
H3ycTHbixb -rop raxb  xiihho hxh npe3 b  uobU- 
peHHbixx, BocnpemaeTCH uoRBbaTb Bb t o  we 
npcMn h Ha o rh o  ii T oae  upeR upinrie  sauena- 
TaHHBin oObnBxeHin. P hbho neóy-ReTb npiiHii- 
óaeuo  h u  Ebi30BOBb npucMXaeiibixT. Bb a t -  
c tb  xoprOBb no T exerpany , hh ysT.ROMxeHid 
IipaBIITejbCTBeHUblXb Ji-ftCTb II XHIIb n« Te- 
x e rp a * y  we o cb o ó o rh o c tii 3 axoroB b noRpnR- 
HHKOBb, m exaiom axb ECTynirrb Bb iiOBun oO- 
n3 aT exbcrr.a  cb  na3iioio. 3 a x o n i n>e ROxwHbi 
OuTb upeRCTaBxneiiiJ iieiipeirhHHO Bb c an o e  
m Bcto T opra, a  He Bb Kaitoe xriOo Rpyroe 
ynpaB xenie. T o p rn  na'iH yrcn  He U03n;e 11 
nacOEb yTpa.

7) R tm bi ROxiKHbi o o b u r . x n T b c a  TopryioiiRH- 
n n c n  itain , H3 y c T H O  T a K b  n no 3 a n e n a T a H -  
H i x n b  o O b n B x e H i n n  i. H e  i m a n e ,  u a i t b  3 a  u p o -  
RyBTb cb  Ky.iesib bjh sifauKOMb.

8 )  K b  TopraM b f'VRyxb BbicxaHi.i  oupeRb- 
xeiiHwn na  i i y . m  n nbm tm  l i t .H b i .  llicx a io m ie  
M o r y T b  n o x y n a T b  noRb H a c r y i i K y  nponiaHTa 
i;a3eHHbie uy .u i n mTiiikii 113b  siara3iiHOBb i R t 
TaitoBbie ecTb ,  upii nevib H3b noxHoS isoHTpa- 
KTHuii uliHbi óyReTb yReptsiiBaTbcn y nonpnR- 
HiiKa cysm a, Italian i i p i m T e T c n  sa  ckbrkoio 
10 " / 0 cb  onpeRbxeHHoii Bb noiiTpaKTb nxaTix 
8 aityxb h x h  MbmoKb. DTOTbate cnocoób  ynxa- 
Tbi, ÓyReTb coóxiORaTi,CH h Bb TOMb cxynah,. 
KOI'Ra nORpHRHHKb CTaBH IIpOBiaHTb Bb CBO- 
e n b  ityxb  hxii n t.m itt,, lie iio rp eó y eT b  3a 
ohm s nxa-ru, a  noxynriTb e ro  oOpxTHO noRb 
hobj’io HachinKy.

9) L(bh!»i s a  K y . m  u.Hl .mTiuikii o u b a . i n i o T -  
c h  w e . ia ro r u n .M h  T o p r o n a r h c . i  c b  n o 4 n i i c K o r o  
u  n p i* 4 R a p e H ie v n - ,  h t o  ip B u w  oil ! H i i e c y x c a  
B b  K O H T p a n x b ,  4111 i ih iHeTa i i x b  11:11, u b t i  1,1 
3 a  n p  B i n i T b  c b  Ky.in.Mii 11.111 M b u iK a M i i ,  
cc . i i i  n o c i a i i K a  ó j 4 e T b  n p o H iB0 4 i iT b c n  ó e s b  
K y . r e u  u  S ib iu K iu i b  11.h i  i t b  K a 3 e e H t , i x b  K y -  
z n x b  11 . M b m x a x b  c o r . i a c i i o  S-.viy i i y i i t tT y  c e 
r o  " ó b n i M e i i i n .

.10) .9 r n  w e  u b i i b i  s a  Ky.m 11 .u i i iU K i l  6 y -  
4 y n ,  U K X W H eiiM  B b  K o iiT p a K T T , e c . n i  n o 4 -  
p i i 4 b  6 y 4 e r b  y T B v p w 4 e n b  . n  , i i m e » i b  n o -  
4 a n i u i i M b  a . m e - i a  r a H H o e  u o ' i . j h . i : n i e ,  x o t h -  
óm 111 a r o v i b  oóbHB.ieiiii! 11 ÓM.111 n a 3 Ha'ie* 
H b i o c o ó b i n  u s : 1 h i h u  K y . m  h . i h  m h u i k h .

11) T o p rn  Ha nocratiK y n p o a ia m a  n b B a p -  
ui.iicKOMb O n p y WKOMb C o b t . t b  óy4 y r b  
npo in iie jeH W  caa 'ia .ia  no Kawxo.viy M araaH- 
Hy u  nyiiKTa.Mb, no Kaw4o.\iy y b  i j y  o t -  
4 T ;.! i,h o , noTovib noposHi, no ry iiep iiiflM bn a  
BCe Ko.'HHeoi b o  npunianra,- rp  uy ro in .ro cH  
4-iH K aw 4oti ryórpH iii. a ąaTli.M r ,  ec.i 11 Cm 
n ii.iucb nie.isrom ie b s b t i ,  n< cTaiizy noooute 
no iiceviy O sp y ry , t o  T o p rn  óy4 y rb  n p o n  i- 
iie.lun 1.1 Ha oHToiiyio nocT anxy , no cb  tT » m t ,  
HTO OHTOBWfi n0.ipH4HHKb ROJlRMb OllbH-
B i i i b  t i l , P h i  11.1 K a w j y i o  r y f i e p i i i w  01471.1!,n o  
11 n o c r a H K a  ó y j e T b  y T i i e p w 4 e H a  i a  HllMb 
B b  T a x  .mi, T o x b K u  c . i y i a b ,  ec.111 e r o  u b i u . i  
n o  Bcb .v ib  l y o e p i i i n s i b ,  6 y 4 y r b  hw iio 4 p y -  
n i x i ,  n o 4 p f l 4 H H K o u b  11 lie c in .i .u ie  1 b  c . i o -  
W H o c r n  i r B H b  B ie H H a r o  C o u U t u ;  h o  n p r i -  
Hii.vian h ; i  n c 4 b  x a K i i M b  BH40M7, 0 T K a 3 a  
c b  e i o  CT op o H b i  o T b  n p i l i M T i n  n o c r a B K i i  
110 T l  iWb l y o e p B i n v i b  110 k o t i  pi.t .vib i ib H i . i  
e r o  ó y j j T b  n u r o j i t T , ,  ipKHb 4 p y r i i i b  n o 4 -  
p B 4 H H K o i i b .  H o  ec.111 61,1 41,111.1 o ó m a r o
n o . i p H . i H t i x a  n o  K a s o f i  / m o o  r y f i e p H i u ,  o -  
K a 3 a . u i c h  Hhiiue  y i B t p i K j e i i i i u x b  Boei iBbi .Mb 
C o i r B T e M b  u  n e  ó h n o  11b B t i 4 y  B h i r o A H b n -  
i n n x b  u b n b  4 p y r n x b  i i o 4 p n 4 H H K O B b ,  Me- 
» 4 y  i Tjvib u b  oóuRei i c x o w h c c t u  n o  u c b M b  
1 y ó e p t i i n . M b , u T .u h i  o ó m a r o  1 1 0 4 P H 4 4 H -  
K a ĆM.IH u e  c B b i iu e  ip E i iL  B o e i m a r o  C o -  
B b T a  u b  c x o w h o c th  w e  r io  i i c b v i b  r y ó e p -  
H inv ib ,  B b  Ti iK OV b c . t y n a l ;  npr i.MbitHHCi, K b
732 c t , IV  H acin  I KH. C b .  Boeii. I lo c r .  y-
t b > ' p w 4 aeTCH nocTaBKa 3a c 011(11 vn , n o 4 p n 4 -  
HHKO.Mb 110 003.HIMeHHIJ.Mb HJIb lp E H a M b ;  e -  
c a h  we k t o  .m oo n a b  noApfl4 '!HKOBb now e- 
j t a e r b  n p i i H a T b  r io c T aB K y  n o  irbCKO.ihKHM b 
ry ó e p n iH .M b , t o  4oxw eH b oobHUBTi, ic B H b i  
n o p o 3 i i b  n a  K a w 4 y io  r y ó e p H i r o  H e A o i i y e K a a  
y c i o n i g ,  h t o  o H b  n p i i m i M a e T b  n o c T a B s y H e -  
pa34 -B xh H G  n o  ncb-M b a i i i . v i b  l y ó e p m f l M b  11 
n p n  y T B e p W 4 e H in  3a  h h s i i  n o c T a a K i i  p y x o -  
B04CTuoBaTi,CH  n p a u n z o M b  H3b '. !CHei iin , iMb 
Bbiiue o T H o e i iT C / ib i io  o ó m a r o  n o 4 p n 4 H n x a .

K to  w e  nacaeTca ro  BURhxeHia RoxeS iie x -
KIIMb npOMhlUIXeHHHKBUb, TO Bb STOJIb 0T-
H o m eH iH  Ó y R eT b  coOxroRaTbCn c x h R y i o m e e  
n p a m i x o :  c c x h  ivfcxan ry ó ep iiin  Ó yR eT b  B 3aia 
p a 3 R p o 6 n T e x b H O  n o  i i a r a s i m a i i b  h  n y H K T aM b  
n o  y h 3 R a n b ,  OTRbxbiiMMii x n u a t r n  h  c to h -  
MeCTb npoRyitTOBT, n o  o ó b : i B x e H H U i i b  u b i i a M b  
B b  o ó i u e S  cxoatHOCTH nORpaRa,  Ó y R e T b  R e rn e -  
B x e  i i j i i  p a R H a  c tohm octii tI .x 'i. n p oR y K -  
TO Bb n o  o n T Q B iJH b  u t m a x i b ,  t o  Ó y R eT b  yTBep- 
a tR aT bca  p a B R p o O n T e x b H u f t  x o p r b  n o  u a r a a i i -  
n a u b  h  u y i i K T a u b  n o  y h 3 R a u b .  P a c H b i a b  0 6 -  
p a 3 0 M b , u o R p a R b  O y R e T b  O T R a B a T b c a  M e x m iM b  
npoMbimxeHiiuKaMb h  Bb TaKOMb c x y s a * ,  

e c a n  p a s R p o ó n T e x b H O  n o  j i a r a s n H a H b  a  n y h - 
K T a u b  n o  y Ł s R a K b ,  p a s o ó p a H O  C y g e T b  Be u e -
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ł i t e  */4 F=cer0 KOJimecTBa npunacoBT* (MyKH h
sp y u 'b  bt» coBOicynHOcm)^ npefl'bJiBJieHiiaTO
k.t» T opran ił j^jts Kawern ryóepH ia . K o r^a  ase 
npH p a 3Apo6 iiTejibHOMT> T oprk , pasoopaHO 
■6 yfleTl» łlC-lKIIMII UpOłlMIIIJieHHHKaMU MCHte 
a a  o 3 na'ieH iiaro K0.iH4ecTBa, t o  uocTUBKa óy-.
^eTi. flpeAOCTaBJiaTLca oirrop.OMy iioApji^niK}
Ha u1i.iyio ryG epuiro, ecjm  TaKOBOit noftpHRTb 
O TBtaaeTb ycTanoBJieHHMMi* yc-ioBiaM**, ne  
B sapaa  Ha ÓOJiLiuyio Buro^HOCTb pasffpoÓH- ■
TG JlbHblXTi UliHTł.

12) 11,-tHbi Ha3HaacHHHa B ochhłim ^ CobIj- 
tomt*, onpe^-fcjiaioTca uo Kaw^owy MaraaHiiy u 
a a  liyHKThi no KaasaOMy yfcaay ocooo ii Roą- 
aH H  cjiyjKUTb oCHOBaHien-Ł ajiji yTBepasaeiUH 
ToproB-Ł, ii Bbime CHX'L n1iHT» iiOAP»A'b aeMO- 
;K0T'I> ÓbITb yTBepSKAeHT>. KOHBGpTT* bt* k o to - 
poMił u*hm  ciii 0 yAYtt» 3&k .1 1 0 4 aTbea, aojmschi* 
óbiTb pacucaaTaHT* b-l oóiue>n> TOproBOirb 
npHcyTCTBiii, oTiuoAb hc npenfjie, KaKIł 110  co-
B ep iiIC H H O JIT >  0 K 0 H 4 a H lH  TOpra, Brb npOAOJIJKO- 
Hin KOTOparo icajKAbift BiiOBb H3?>HBiiBiiiift ate-
B3HTb ua  ceóa  ito c taB sy , a0J1k eHrb ^ ŁITb A°" 
nycK.acMTł e t .  TOpry, itorfla iimt» Ó y^yrb  npn 
TOMTł IipeTCTaBJieiibl AOltyMCHTU HU IIpaBO 
•ToproB -111 u aajiorii.

13) IIo  OKOHHaHiii TOpra, ko i Aa óyRCTb pa- 
cneHUTaHił K0iiBepn> cri» n tH aw n, uii o t 'i . ko
to  HHKaKHX'b ycTOnoKt u upeA-ttOiKOHifi npiiHH- 
t o  ne óyA erb  11 T o p r t  c o h tc tc h  OKOHeHHMKt, 
TOproBaBiniiMCH ikc, HHKaK'b u e n o s s e  Apyrar0 
Ahh iiocjit> TOpra oGtjRBUtcji to jiłb o : yTBepiK- 
AaeTca 3a. HiiMH nORpfifl'b m a  h I t i .  h rb 000- 
h x tj  ęjiyHaaxT> Jiaipa 11 aif»CTa iipoH3BOflunuiin 
TOpn*, CQXpaHHTTb B'b Taiiuli Ulillbl II UOCJlli
BCKblTill KOłlBepTa.

1 4 ) Ecjiu r.wupomcHiibia 11a T o prax rb hIshw 
hu x.i'feG’b coBOKyniio crb icyjuum iijih MfcniKa- 
mh OKU/KyTca HiiłKe yTEepiiiAuux'b BoeHiibiMrb 
CoB'feTOii'b, u win paBHM iiMrb, t o  nocTam ia 
yTuepjKAacTcsi OKOHHaTeJbHO aa hoapha^ii-
KailH, KOTOpUe o6fJ3RHbI 3aKJII04HTb KOHTpait-
Tbi OTiuoAb H e^ajfbe 14 AHeii. couiacHO 736 
cb. 2 rjaB bi 4 MacTii 1 kh . Cb. BoeH. U o c t., 
c b  GTBtTCTBeHHOCTiio 3a Hecnojiiiciiic ce
ro  npeACTaFJieHiibiaiii 3 ajioraMH; ec .111 nie no- 
c ji^ahg BbinpomeHHbiH i\tH H  oyAYTT, Bbime 
yTBepacAeHHMxrb BoeiiHbian> CobBtomi>, Top- 
r o B a B iu H M C H  0 Ó T » a B jia e T C /ij  h t o  T o p r T .  H e  c o -  
CTOHJiCH u  B O S B p a m a io T C i i  u p e A C T a B J ie H H b ie

hmii 3 'iJiorn.
15) X o t;i uliHbi BoeH iiaro CoBliTa w oy- 

uY tt, na3Ha'ienHbi a*™« B aa^a ro  MarasHHa 11 
b t, nynETbi, no KaatAoaiy y.*a«y ocoóo, h o  
yTBep/KAcnie ToproBi* flOiiycKaeTca 11 bt» 
jiyiom nxb c jiy q a n x t:

а )  KorAa nisiibi BBinpouieHHbia Ha h^ koto- 
p u a  liarasHHU h .iu  nyuKTbi no yUsjaM-b, 
O ysyTi. Bbime nu3HaneHBHXT. BoeuuwMT. Lo- 
e Utoji ; ,  ho cysuia npoRpafta bh  oumeśt cjio* -  
hOcth uo iiceti ryO eptiiu, óva' 't-j. AOuichuo 
m h  paHHO cysiMt uo u tu ia j i t  B o e an a ro . Co- 
BtTU.

б ) Kc.Ih p e a y - u . T a T t  T o p ro E t e i  c j i o a t n o -  

c t u  no Bceii ry ó e p n iu  u ne ómjitj y^OBJieTBO- 
pilTCJCIl-Ł II TOprH HC MOrjIH 6U ÓbiTb yTBepiK- 
n e H b i  H o o ó m e ,  t o  u o c t h b e u  O y f tC i - b  y T i t e p -

ecjiu 
jiara3a-

n e i i b l
j g j j e u a  O T ffU Jib H O  hu K a w ^ b i n  n p o ^ y i t T t ,

CJIOIBHSH CTOHMOCTb erO A-TU ECliX'b KI
h o b t .  11 u y n K T O B T i r y O e p n i n ,  O y a c T T .  H i i® e  hau 
p a B i i a  c . i o i i i H o f t  )i;e ctohsioctii othxt. u p o j y K -  
to bb  n b i u o r b  B o e im aro  Coe-Uth .

p )  E c A U Ó b l  II  O T A 'L A b lia i l  C TO H M O C Tb ita iK A a -  
t o  i i p o A J - K T a  o i t a s a A a c b  ^ o p o n i e  T iiK O H ■ i i ic  
c t o i i m o c t h  r i o  H tjn aM T >  B o e / . H a r o  ( ' o p / I i t o .  t o  

HOApaSt y T B e p a t f l a e T c n  b t ,  t B  M u r u a n n u  
n y m i T b i ,  n a  n o T o p u c  B b i i i p o u i e H i i b i H  
^ y j j v T 'b  A em e.B .T C  h B h t ,  BoeiiH aro C o K l i T a  h a h  
p a B i i u  MMT., HC c a O T p n  n a  t o  6 y s e n » - A i i  o t o  
i i o c T a B A a  m j - b h ,  l i p y i i u  h a u  o a h o t o  K a u o r o  
AHÓ O n p O A y K T H , 110 C A O /U tlO C T b H t .H T . n a  p a a -  
H b ic  n p O j y B T h l ,  UO H h C K O A b K in iT . T O A bK O  M a -
r a 3 i iH a M b  n  u y n i i T a M T .  n e  S y s e T T .  i i p i i H H T a .

r )  B t> cjtynat o 6 T , i iB A e H i i i  orhhmt. A i m o u 'b  
p a 3 H W X T . u l i H 'b  na nocTanity upOBiaHTa, 
OAHHTi

H
IlTlIlJ

yAcpaiauiii HeycTOHKH, O y se r t BpeeeHO bt>
K O H T p a i t T ' b .

BBA0110CTb o KOAiinecTBfc upoBiaiiTa iichh- | 
c A e H H a r o  u a a a r o T O B A e H i io ,  a  paBHO kohahSiii
110 KOTOpbllTb AOAiKIia npOII3UOAHTbC}I llOCTUH- j
Ka upom airra, aieAaiomie aioryrb  BHAtcrb b h  : 
OifpyiEHOai'b II n rcH,iauTCKOM i, i  npaEAeHin .
ejKCAHCBHO c'b 9 nacOBB y rp a  ro 3 >iacoBT> uo j
HOAyAHH.

I1. B apuiasa ah:i 14 I iohh 1868 r.
OitpyiBHoS llHi enjaH Tt, 

reiiepaA T.-M aiop’L, XoMeHTOBCKiS- 
IlaoaAbHiiirh OTABJieHisi,

I I oakobhhkt., B. fuiTpaySe.

N . D- 4 1 2 9  H a 'la  In s ty tu tu  A lek sa n d ry jsko -  
M a ry jsk ie g o  vi *1 a / s -a w ie .

Podaje niniejszem  do wiadomości, że w d. 
22 L ipca (3 S ierpn ia  r. b. o godzinie 10 z ra 
na w kancelarji rzeczonego insty tu tu  odbędzie 
się publiczna licytacja in  minus na zrobienie 
283 sążn i kwadratowych bruku, z dodaniem  
m aterjałów , w dziedzińcu rzeczonego In s ty 
tu tu ; w dniu zaś 23 L ipca (4 Sierpnia) r. b., 
odbędzie się podobnaż licytacja in plus na  
sprzedaż zużytej bielizny i garderoby uczen
n ic Insty tu tu .

P lany i anszlag, oraz w arunki roboty i li
cytacji przejrzane być mogą w k an ce la rji In 
sty tu tu  w godzinach biurowych.

p. o. C złonka Rady Insty tu tu ,
’ G. Zaw adzki.

Sekretarz Rady, Łoziński.

! N. D .-39.89. H auu.ibnuKb C b jA f  ntcuii 
y u c G iu i i  Ą n p e u t t i a . 

j Ciisrb oÓBiiii.me.TT,, u to  hu nepecrpofticy 
iio-PecsopnaTcitaro, iiaMeiiHaro Ar.yxT> oTa®- 
n a ro  sgainH bt> r. BbaoS, n og i, iio irtm eH ie 
BtAbCKiixT, iiejtaioriiuecitiisT . iiypcoBT, Brb 

‘ EaimeAHpiu yueŚHoS fln p e im iu  20 l io ja  1868 
roga , 5y;tyTT> upoH3BOAHTbca T opru , nocpes- 

, CTUOMT, caiie'iaTaniiiiix 'b Acii.iapaiiiu, k o to -  
pbiii AOAiKHbi ob itb  upeACTaBAHCMbi coucitaTe- 
AiiMii bt, KaHiteJiHpiio /jupCKuiii jo  12 uaca 
y r p a  oanauenH aro uiic.ia. I la  a ry  nepc- 
CTpoiiiiy IIC4HCACH0 no CMkTh 13094 pyO. 47 
i, o u. J la n a  iiicjaiom ia npuuiiTb yuacT ie m , 
TOpiaxT, ii hm Ino m i u na  t o  npaBO, oÓHsaiibi 
e t *  A enjap an iin n , cbohmt* npiiAOiEirrb KBinaH- 
niio KaaiiaueuCTBa o iHioct, h au  bha* sa -io ra  
2,000 pyd . HuAiiaiibisiu Aeiibrasin ii.iii B’b Kpe- 
AHTHbixt* ó itjera .\T . no u y p cy .

j jlCKASpailiH AOAIEHbl 6bITb IIHCaHbl HGTK0, 
j HHCTO II 6ebT> BCIJKHXT, UOMiipOET,, IIO IipiIAU-

raeMOfi y cero  uopsiT,, u iio itpaftaeft > t«p« 
noAUticaHbi casuiMii iucjaioutnMH T oproB arbca . 
IlA airb, csit/ry  u  uORpoÓH„i!i ycAOBia TOprOBT. 
MOIKHO pa3C5iaTpHBaTb BT* KaHneAHpiu H ata-lb - 
HHita ChRAeuitott yueĆHoS JJ,upcKnin e®eRHe- 
BHO OTT. 9 uaCOBT. JTpa AO 2-XTj II O TT. 3-XT. 
jo  8 uacoBT. no iio.iyAHii.

; (kopna jeKAHpaniti.
BcAhjCTEie ońbHBAeHiii H a 'ia .ib im iia C*- 

jachkoH y>ieónou żlnpeKUin, o t t .  20 Iioiih 
1868 ro ją ,  ja io  ciio nojnuCKy b t. tom t., u t o  
o5n3yiocb up u u 3Tb na  ceń a  nepecTpoiiity  no 
P e ^ o p aaT c ita ro  3 ja u in  bt* P- BIiaoS, iio jt . 
iiOM tm em e BliJbCKiixT. Ile jaro ruuecK H xi, 
ICypcoBT* aa cysoiy N .'p y d - N. k. c. (upo - 
niicbio n  HiHDpaini) Ha ycAOBiiixT*, np .ejtH - 

. BAeHIlbJXT, Milk JO OTltpUTill TOprOBT*, u pa- 
j!HO no ntiaiiy u cjiTitB.

KaccOByio KBHTHHniio Ha 2 ,000 py o . npu- 
Aaraio npn  ccmt*, ct> t&mt* u to ,  et* c j y u a t  iie 
ycroftKH na Topjaxu*, caui* ahuho noAyuy x a -  
KOByio oópaTHO, (hah ikc lipom y OTupaBHTb 
OHyio iiam ofl c u c tt .  no nouTri* b t. NU.)

Jli-IITeAbCTBO IIHt.10 B’b N S.
N. jH a N- MhCHita 1868 r.

I'. CkjAOHT., Iio ii u 20 1868 r. 
HauaAMiHirb Jlupcitnin. ( ...................... )

IIOCTO/TIIIIOÓ MOOIK.ITMŁCTBO BT, NN
caAT. bt* N N . uncA a M bcaga  1868 r.

(n o ji iiic ą T b  ii ii  3 n (JaMiiAiio)
P. KaAimrb jiia 11 Iioiia 1S68 r.

HpesujeiiTT*, ( ..............

N  D . 4295.

bt* :
v/(v... _ ii to t t*  m e  MaraspHT., iiaii yfesj'b, c t, i 
p a s j i ' , . iCHienn* npnm m aeM oii onepan iii H auac- : 
t h ,  cpa.EneHie u,*m> 6 yjexu* R taaT bca no i:a- 
ffijOTiy yuacTKy OTjkAbHO, ii y  t  b e p a n t  c ii ii o c - 
TaBH-t TOAbKO TO U U U C T H , Ha KOTOpyiO 00 'bll- 
o A e i m b i H  n -I .H b i oitaiityTCH 6 oaT,c B b i r o j H b i -  
iiii HejonycKaa n p n  tom ’b hu iiojt* jta itin n . 
BHJOMT* OTKUSa co CTOpoiiM Anna, OÓT.UBUB- 
m a ro  n t , H b i  ott*  n p i i H i r r i a  T a i t o f t  uacTn one- • 

p a n iu .
u  16) I Ip u  uencnpaEHOCTU liojpHjpuiKOB'b 

j j t*  iioCTamcb npoB iaH ra Ha oupejkA eiiH ua . 
KOHjnHiaMH cpoitn , HatmaueHHbiii o h i . i m i i  h c -  
ycTOfma 20°/0 nojpajH O h cyMMbi no k o a i i u c -  
c t b y HCBbicraBAeiinaio Ha cpo itb  npoB iairra , 
gyieTT* yjępam BaTbcn, n a m  CAkAyiomaxm i i o j -  ; 
naunsaMT* iiAiiTCiiteit ca iiocTaBAetuibie upo jyK - 
Tbi" HU TOUHOłiT. ocHonamił noAomeBin BoeH- 

' Cr.BtTa 29 M a p ra  1867 r . ,  o6-b»BJtouua- I 
„ npBKaat B o e im aro  M u m ic ip a  o t t ,  28 ! 

Maa^Toro u te r o ja  sa  M 196, cm t Ł h t * ,  u t o  ; 
RMueTbi atu ue OynyrT, jhA aTbca b t ,  t o u t ,  

i  ,-nri.a B'b UI1C.1T, upeACTaBAeiiiibixT, 
CKJ uaT, ł  A 0r0E^  OyjeTT* jocTaTOUHoe
S S  ’npnuajAilKamuxT, coSctbchiio
S O A II  l e C I E O  1 M H B O O O U te  T H K H X T ,
emy uaAuuHbixT* A KOTOpUe6 e8 T.saTpyAHe- 
jCiieiKHbix-b miabOBT- ł o  P ów Tb oópa-
n in noTepb, u ue»eR*eHB0 » S ^  He MQ. 
m e u u  BT, na-niuiiw a jeH bii . 1̂  ^  3a.
ateTT, 6biTb jonycK aem a n e p e s M a  ^  ^
aorOBT, ua  j p y n e  im aue, kakt* 
je i ie a u iu e  joByneiiTW , caMOMy 
npH iiajjie® am ic, a  a ro  yc.ioBic

K. D. 3873. M a tu c m p a m b  ry O e p iic K iifo  
l 'u p u ,\u  H u .ta m a .

OuT*!iB.iaeTT* bo Bceoómee. cnt.jIiH ie, uto 
18 (30) I ioah c. r. bt, 11 uacOBT, yrpa óyjyrT. 
npOH3BOAUTca bt* npiicyrcTBin cero Marn- 
c/rpaTa nocpejcTBOM’b 3aneuaTanwxT* jeit.ia- 
paijiu , Topru ua OTjauy bt> nojpajT* nounuKii 
moctobt* B'b r . Iiajtiuu* a  anemio: lptiÓy-
naAbCKaro u  nepcjT, KOHjuTOpcitoio e t ,  napitŁ  
Hau u Han ott*  cmT,tho ii cy u w TpuoyHaAbCiiaro 
305 pyó. 2 non. nTujexojHaro in, napiifi 732 
py6 . 77'/a non. a  Bcero o t t ,  1037 p yó . 79'/a 
non. K'b jeK A apaniu jOAiKHa ów ti, upiiAOiiteHa 
Kumaimia lotce u ho fi iiaii ropojcisou Kacw Ha 
npegcTaEAeiiHbitt 3 a.ior'b e t ,  koaiiuccteT i 
104 pyó.

T oprO B tia KOHjimin woryTT, ómtt, nepc- 
ciiOTpuiińeMW bt, M aniCTpaTk bt, c.iyiKcóiioe 
Bpesin.

<I>opMa 0ÓT,iiBAenia 
BCATjCTbiC 0ÓT,3BAeHi3 OTT, 11  IlOHS C. T. 

s a  3V5 427 1  chm t, oÓT,aB.iaio, u t o  oóinswBaiocb 
Bs.uTb B'b* HOApajT* nouiiH isy jB yxm  m o c to b t, 
b t ,  1’. K aA iim k a  u a eH u o  n e p e ju ,  T p n ó y H a - 
aom t, 11 iitiu e x O A n a ro  n o p e jT , KOiijuTopcKOio 
e t ,  napiiTi aa  BOSHarpoiKjeHie pyó . n o n . 
n p o im cb io  p y ó . k o u . nO RBcpraii c eó ii 
II3T,iICHCHHbIMT, BT, TOpTOBW.Vb KOHRHIUHXT, 
y o -io riiim t, KiiKOBbia MHli x o p o in o  h3bT,ctu i,i, 
KEiiTaHiRiio iib ijaH iiy io  M iit NN. ita3Hauefi- 
c tb o m t, n p im a ra io  u  3a  noAyueHieMT, TaHOBoii, 
b t ,  CAyuaT, ec .m  r o p n i  lic  o c ra iiy T c a  3a mhoio 
AHUHO IIBAIOCb (n.IH O EHCHJKt Ha MSii CUCTT, 
BT, N N . no  n o u T t. l ip o m y )

H a'tuM U 'iK b  U ocm o'iH aio
ro p n u t-u  (hepyra .

B b yupaBACHin I'opHuxT,3aBOROB'bBocTO- 
u n a ro  O ispyra n-b CyxejHCBt, 15 (27) Iioah 
1868 r. B i  Tpn u aca  uo noAyjHii óyjyTT, npo-
IIo B O R H T b  :a CT, U O B b lin e H H b lX T , U l l I lT ,,  nOCpOR- 
c te o ii t ,  3 a n e u a T a u H i , i x T >  jeK A apaniii H a  re p -  
óoB oił óyM art, 30 KOuBeuuaro jocTOHHCTBa 
uo miaie u 3.10 mc h no li o o p a k , ro  03Haueniiaro 
c p o a a  H a u a A b H H i i y  O i t p y r a  n p e R C T a B A e m i w x T ,  
T opm  (in  m inus) na  nepeB03H HBRkAiS bt, 
1868 r. b t, B. B apm ar.y  u s t, BiiAOroncitaro 
BaEOja onkiieHHbie Ha 1 ,100 p . c.

lIpeRCTŁiBAiiminie jOKAiipanie oóii3anw  npii- 
AOiuiiTb bt, oiibiM b ii‘a3iiauefici(ią KiuiTaHnin 
Ha 3aA01-b 110 p. c. II 1I3RCpiKKII IIO 0ÓT,aBAG- 
niu 7 p. c.

KpecTbHHe rpOMajaMH iKejaiom iu uor- 
piiRHTbca, Ha 3 aAorT, ifb  RCKAapaniasn, MOryTb 
lipHAaraTb CBiiRT.reAbCTBO BoStobt, I’muht,, 
BURaiiiibia e t, ROitasaTeAhCTBO upunaT oit Kpe- 
CTbaiiajiii Kpy roBoft o th T .tc tu c u h o c tu  b t, oóe3- 
neuenie nO R paja .

T o p ro B u a  ycAOBia ra h  o tiix t, T oprom , 
ycTanoc.ieHHwa momiho uiiTUTb Bb 1’opHOMb 
jJenapTaMOHTt, Bb 1 \ Bapm aBk u Bb Ynpa- 
B ie iiin  O a p y ra  Bb CyxeRiiCBk itamRaro^RHa 
3a HCEAioueiiieMb iipa3RHiiuiii,ixb ii TaóeAb- 
HHXb RlieS.

'to p i ia  jeitAHpauin.
Bc.ilijCTBie oóbiiBACiiia IlauaAbmiKa I'op- 

u w x b  3aBOROEb BocTOUiiavo Oiipyra o r b  1 
Iioah 1868 r .  N. 3116, ciisib oóbar.Aiuo u to  
npiiHHMaio Ha ceóa  n o jp a jb  nepeB03a iiHRk- 
Aiii Bb I1. Iiapu iar.y  Bb TOueniii 1868 r . nab  
B aA oroH csaro 3aBORa cb  ycry im oio  cb  n h iib  
Kb TO praltb 03HaieHHWXb Bb IIO A bSy Ka3HbI 
N. nponeiiTa (upou,eHTb n n carb  nw®paMii n 
iipioiiHCbio) noREepraiici, n d u ib  oóii3aiinocT- 
HMb ii npeROCTepeiueHiinib 3aKAioueHHbiMb 
Bb ToprOBWXb ycAOEinxb mhoio upouuraH -
HWXb II IIOHflTMXb.

Ka3iiaueHcKia itp.HTiiHnin n a  npeRcranACH- 
im ii 3 a .io rb  n ii3RepiKKM uo ćÓbUB.ieuin upa- 
A a r a i o ,  KOTopwa Bb c-iy ia t, HeycToiiitH 
MHoit T opror.b , meAaio noAy.uiiTb

1 ^IIOCTOHHHO UpOlKIIBaiO Bb N. B C C rO  ÓAHiKC 
no'ITOBOfi cTaHuiu N.

lIOMbCTUTh UHCAO cocTauAeiuH RCKAiipamu 
i i  nojHiicaTb nim  li cuixiuiio.

Bb CyxcRiieBh, 1 I to ah 1868 r. 
b . n. r . oaopcuift.

N. 11. 4 i9 S .  F isarz Trybunatu Cywilnego |
w W a rsza w ie .

S tosow nie  do A rt. 632 K- P . S ., w iadom o | 
czyn i, iż  n a  ż ąd an ie  J a n a  Ignacego  dw óch i 
im ion  S zp ech t, żo łn ie rz a  w ojsk  C e sarsk o -R o - i 
sy jsk ich , zam ieszk an ie  p raw ne do tego m te -  . 
re su  i ca łego  p o stę p o w an ia  su b h a stacy jn eg o  ; 
u  K a je ta n a  W ałow skiego  P a tro n a  p rzy  I r y -  ? 
h u n a le  Cywilnym  w W arsz aw ie  p o d  N r. o l J a  
zam ieszk a łeg o , o b ran e  m a jąceg o , w p o sz u k i- \ 
w aniu  sum y rs r . 528, z  p ro c e n te m  5 u/„ od d. i 
1 9  W rześn ia  (1 P a ź d z ie rn ik a )  1367 r . l ic z ą -  \ 
cym  się  i k o sz tam i od A le k s a n d ra  S te fa n -  i 
sk iego  obyw ate la , w im ien iu  w łasn em , tu - ! 
d z ie ż  ja k o  o p ie k u n a  g łów nego  jo g o  n ie le t-  | 
n ic h  dziec i: A le k sa n d ra , J a n a , F e lic j i  i C ze- j 
sław a ro d zeń stw a  S te fań sk ich , w łaśc ic ie li i 
n ie ru ch o m o śc i N r. 1201 w W arsz aw ie , tam - j 
że  zam ieszk a ły ch , tu d z ie ż  J a n a  Ja re c k ie g o  ‘ 
o b y w ate la , w W a rsz a w ie  pod  N r. 990 zam ie -  , 
s z k a łe g o , ja k o  p rzy d an eg o  o p iek u n a  pow yż- j 
sz y ch  n ie le tn ich , w d ro d z e  sądow ej p rzy m u - ; 
szo n eg o  w y w łaszczen ia , p ro to k ó łe m  J o z e ta  i 
K n rm a n  K o m orn ika  p rzy  T ry b u n a le  Cywil- ■ 
nym  w W a rsz a w ie  w dn iu  6 (18i L u te g o  

: '1868 r . sp o rząd zo n y m , z a ję tą  i z a a re s z to -  s 
w a n ą z o s t a ł a K iE R u c H ( ) M o ś c

N r. 1201 w W arsz aw ie  p rzy  u licy  P a ń sk ie j,

nad którego dach dachówką holenderką kry 
ty, wyprowadzone są 2 kominy murowane.

2. Oficynka z cegły palonej murowana, 
po prawej stronie w podwórzu stojąca, nad

.) t dach, której dachówką hoienderką krytej, 
jest wyprowadzony 1 komin murowany.

3. Zabudowanie m ieszczące w sobie w o
zownią i oborę, oraz górę na skóry, z drze
wa w słupy postawione blachą żelazną kryte.

4. Oficyna z cegły palonej murowana, w  
poprzek podwórza stojąca, o parterze i  
pierwszem piętrze z piwnicami, nad której 
dach blachą kryty, są wyprowadzone 2 k o 
miny murowane.

5. Zabudowanie mieszczące^ na parterze 
komórki, stajnie i kloakę, na piętrze kom ór
ki, z drzewa postawione, blachą żelazną  
kryte. . . ,  ,

6. Studnia z pompą drewnianą i korbą 
żelazną.

7. Podwórze kamieniem polnym wybru
kowane z urządzonemi w koło rynsztokami.

W  nieruchomości tej oprócz egzekwowa
nych dłużników, zamieszkuje 16 lokatorów z  
imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu ui
szczających, w akcie zajęcia po szczególe 
wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości znajduje się  W 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego K a
jetana Wałowskiegw Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie, w W arszawie pod 
Nr. 549o. zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału 
Cywilnego w Warszawie w Wydziale I z łożo
ne, przejrzane być mog .

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy

dentowi miasta Warszawy, w W arszawie 
pod Nr. 3S7 urzędującemu, na ręce W incen
tego Kępińskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiem u, Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału II i-go w Warszawie, 
w Warszawie pod Nr 405 urzędującemu, na  
ręce własne.

Obudwom dnia 5 (17) Marca 1868 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za

jętej i zaaresztowanej nieruchomości w War
szawie pod Nr 1201 położonej, dnia S (20  
Marca) 1868 r., a do księgi zaaresztowan w 
Kancelarji Trybunału Cywilnego w W arsza- 
wie na ten cel utrzymywanej, w dniu dzisiej
szym wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, powyż zajętej i zaare
sztowanej nieruchomości, odbędzie się  na p u 
blicznej audjencji Trybunału Cywilnego w  

i W arszawie w wydziale I w miejscu zwykłych  
|  posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o  
■ eodzinie 10 z rana dnia 13 (25 Maja

aa
IliO.H

i (25 Maja) 1868 r.

n a  g r u n c i e  emfiteutycznym, z którego rocz
nie opłaca się czynszu rsr. 2 kop. 70, w gmi
nie Magistratu miasta Warszawy, w Cyrku
le Policyjnym i Administracyjnym VIII, ,w 
jurisdykcji Sądu Pokoju W ydziału III w 
Warszawie położona, prawem własności do 
Aleksandra Stefańskiego obywatela i jego 
nieletnich dzieci: Aleksandra. Jana, F elicji i 
Czesława rodzeństwa z Stefańskich z niegdy 
Franciszką z Jareckich spłodzonych, n a 
leżąca, podług oświadczenia Stefańskiego 
Aleksandra w jego posiadaniu, a podług wy
kazu hypotecznego stosownie do kontraktu 
urzędowego przed Aleksandrem Dziewulskim  
Rejentem w dniu 14(23) Października 1866 
r. zeznauego, w dzierżawnom posiadaniu Mo- 
tla Sendylt na czas od dnia 1 Października n. 
s. 1866 r. do dnia 1 Stycznia 1869 r. za cenę 
roczną po rsr. 600, zapłaconą po dzień 1 
Stycznia 1868 r. zaś za ostatni rok 1868, m a
jący być uiszczoną przez Sendyka w dniu 1 

: Stycznia J 868 r. zostająca, poszukiwaną wie
rzytelnością hypotecznie obciążona, przybli
żonej rozległości około łokci kwadr 2160, 
czyli arszyn. 1728 zawierająca, 

i Na gruncie tej nieruchomości znajdują się 
następujące zabudowania:

, 1. Dom z cegły palonej murowany parte*
; rowy, z facjatą i mieszkaniami poddasz >

Sprzedażą dyrygować będzie Kajetan W a- 
ło w sk i Patron, którego zamieszkanie jest  
wyżej wskazane.

Warszawa d. 21 Marca (2 Kwiet.) 1868 r.
11 D. Zgórski.

Wywieszono na tablicy w Sali Ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie. 

Warszawa d. 21 Marca 2 Kwiet.) 1568 r.
R. D Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja
śnień i warunków sprzedaży, Trybunał Cy- 
wiluy w Warszawie wyrokiem z dnia 10 
Czerwca 1868 r. termin do przygotowawczego 
przysądzenia powyższej nieruchomości ozna
czył na dzień 27 Czerwca (9 Lipca) r. b. go
dzinę 10 z rana, który to termin odbędzie 
się w miejscu zwykłych posiedzeń tegoż Try
bunału w W arszawie pod Nr. 549 urzędu
jącego w W ydziale I. L icytacja zacznie się  
od sumy rsr. 1,0 0 0 .

W arszawa dnia 12 (24) Czerwca 1868 r.
Radca Dworu Zgórski.

W terminie powyższym, a mianowicie w 
dniu 27 Czerwca (9 Lipca r. b. Trybunał Cy
wilny w Warszawie wydał wyrok nierucho
mości Nr. 1201, w W arszawie Kajetanowi 
W ałowskiemu Patronowi za rsr. 1,000, przy
gotowawczo przysądzający, a zarazem ter
m in ostatecznego przysądzenia na dzień 6  
(18) września 1868 r. godzinę 10 z rana wy
znaczający, który to termin odbędzie się W 
miejscu zwykłych posiedzeń tegoż Trybuna
łu w Warszawie pod Nr. 549 urzędującego 
w wydziale I.

Licytacja zacznie się cd % części szacun
ku przez biegłych wynalezionego

Warszawa d. 1 (13) Lipca 1868 r.
Radca Dworu, Z górski.

N. D. 4491. P isarz Trybunatu Cywilnego
w K aliszu. . iguie Albina 

PjJ„j : do wiadomości, i* na .ocentów
Majewsaiego, obywatela M )  ; 163!
utrzymującego się, w Wm* rawne co do 
zamieszkałego, zamieM^ Krze2jńskiego Pfc- 
tego interesu u Slat,1A Jiszu zanveszkatego, do
i r o D a  T r y b u n a , j I l o m o o n i c t w e m  d .

pop eraaia M ^ irca) r. p. przed Stanisławem 
2-t L u t e g o  ( _ ol8in „„znanom, ustinowie- 
ii)oss°w3 *m »br#ae mającego, aktem zajęcia 
nago °..'1 ,c ,3Zka Howeck ego Komornika przy 
T^'hiiolkj Kaliskim w dniu 0 (18) Lipca 1367 
oku sporządzonym, zajęte zostały na sprze- 

w drolac przym uszonego w yw łaszczen ia  
DOBRA ZIEMSKIE 

Ładzice, składające się z wsi i folwarku Ła
dzice, oraz osady Kozia-Woda zwanej, do gmi»



ny R adz iechow ice  p a ra f j i  m ia s t a  R a d o m s k a  . 
n a leżące ,  w powiecie  N o w o -R a d o m s k im  g o b e r -  ; 
n j i  P e t ro k o w s k ie j  p o łożone .  O d le g łe  od  m ia -  
e t a  R ad o m s k a  w io rs t  6, przez  k t ó r e  k o l e j  ż e -  . 
lazoa  p rzech o d z i ,  O d  m i a s t a  G n b e r n j a l n e g o  , 
P e t r o k o w a  w io rs t  42 ,  od  m i a s t a  B izezn ic y  j 
w io r s t  6 ,  od  m ia s t a  P ł a w n a  w io r s t  10 ,  od  m ia -  j 
S ta  K a m iń s k a  w io r s t  14 .  G r a n ic z ą  od  w sc h o -  j  

d u  s ło ń c a  z d o b ra m i  S to b iec k o  R zą dow e ,  n a  
p o łu d n ie  z do b ra m i  r z ą d o w e m i  R ad z ie ch o w ice ,  
n a  zac h ó d  z do b ram i  W o lą  J e d l i ń s k ą ,  na  p o i -  : 
n o c  7, d o b r a m i  W ie rz b ica  i K rę p a .  G r u n ta  zaś  ■ 
u w ła sz c zo n y c h  w ło ś c ia n  od zn aczo n e  są  mie- ; 
d z a m i .  D o b r a  te  R o b e r t a  S im ons p o d p u lk o -  > 
w n i k a  w o js k  C es a r s k o -R o sy js k ic h ^  z a m ie s z k a 
n i e  p raw ne  w dobrach Radziechowice obrane j 
mającego własne, w posiadaniu tegoż będące, ; 
obejmujące w sobie rozległości w ogóla włók 
28 mórg 7 Pr?{- kwadr. 150 miary nowopol- ; 
skiej, czyli dziesiatyn 435. Grunta należą do 
klasy II, U l ‘ IV- Gianice ze wszech stron są 
jaw ne, w których żaden kontraw ers nie zacho- j 
dz :, oznaczone są kopcami, drogami i wygo- [ 
nami. W dobrach tych znajdują się inwenta- , 
-rze żywe i martwe, po szczególe w zajęciu . 
opisane. Cegielnia obok dworu u.zgdzona. 
D w ie karczmy z stajniami wjezdnemi, w pier- , 
wszej w samych Ładzicach szynkuje dworskie 
trunki Juljan Borkovrski za 21 procent, a w 
drugiej osadzie Kozia W oda Bą propim.torami  ̂
Feliks i Pelagja małżonkowie Bąkowscy opla- i 
cają czynszu rocznie rs. 145. Zakładów fabiy- • 
cznych ani samych fabryk nie masz.

Podatki i ciężary w akcie zajęcia są zamie
szczone. Akt zajęcia i ustanowienie pełnomo
cnika do popierania sprzedaży wyżej powoła
ne, Antoniemu Chyczewskiemu Pisarzowi Są
du  Pokeju w Radomsko, W ładysławowi Simons 
Wójtowi gminy Radziechowice i Piotrowi Sta- 
szewskiemu dozorcy w dniach 18 ,30) Sierpnia 1
1867 r. i 22.Marca (3 Kwietnia) r. b. doręczo- j 

n e  zostały.
Następnie do księgi wieczystej tych dóbr w 

Kancelarji Ziemiańskiej w Kaliszu pod dniem 
12 (24) Kwietnia r. b. wniesione, a do księgi 
zaaregestrowań Trybunału tutejszego w dniu 
25 Kwietnia (7 Maja) r. b. wpisane i zaregc- 
strowane zostały. Spizedaż tych dóbr odby
wać się będzie na audjencji Trybunału Cywil
nego w Kaliszu w miejscu zwykły! h posiedź- ń. 
W arunki licytacyjne ze zbiorem objaśnień w 
bićrze Pisarza Trybunału i u popierają.-ego 
sprzedaż Stanisława Brzezińskiego Patrona, 
każden z interesentów przejrzeć może. Pierwsze 
ogłoszenie warunków licytacji na audjencji 
Trybunału tutejszego w dniu 5 (17) Czerwca .
1868 r. o godzinie 10 z rana nastąpiło, drugie 
d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1868 r., a trzecie i 
ostatnie d. 3 (15) Lipca t. r , poczem termin 
do lemczasowego dóbr tych przysądzenia wy
znaczony został na dzień 8 (2 0 ) Sierpnia 1868 
roku godzinę 10 z rana, na audjenbji T ry b u 
nału tutejsz-go Extrabent sprzedaży podał 
za te dobra rs. 10,500.

Kalisz d. 3 (15) L-pca 1868 r.
Korycki.

N. D. 4497. Podpisany A dw okat przy  S ą
dzie Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego w 
W arszawie pod N r. 587 zam ieszkały , ogła- 
S2a:

Ż e sku tk iem  wyroku T ry b u n ału  Cywilnego 
w W arszaw ie dn ia  16 (28) Lutego 1867 r. 
m iędzy Herm ogenesem  W asiutyńskim , jako 
w ierzycielm  hypotecznym  K azim ierza Olexin- 
skiego, w tegoż praw a podstaw iającym  się z 
jednej, a  W ojciechem  i Kazim ierzem  Ole- 
x insk iem i z drugiej s trony  zapadłego, dz ia ł 
nieruchom ości Nr. 1294 w W arszawie po ło 
żonej i sp rzedaż je j p rzez  publiczną, w dro
dze działów licytację nakazaną, została.

Nieruchom ość Nr. 1294, położoną je s t  w 
mieście W arszaw ie p rzy  ulicy Nowy-Swiat, 
sk łada się z kamienicy frontow ej, o pa rte rze  
i dwóch p ię trach  m urowanej, z tak ichże ofi
cyn i innych zabudow ań gospodarskich .

Ogólna rozleg łość  tej posesji, obejm uje 
łokci kwadr 696^, a  biegli przysięgli wyna
leźli jej wartość na rs. 43,507 kop. 57.

Gdy dwa term ina licytacyjne, pomimo je 
d nak  obniżenia taksy  nie p rzy sz ły  do skutku, 
p rze to  T rybunał wyrokiem na dniu 2 (14) 
L ip ca  1868 r. zapadłym , taksę  tej n ierucho
m ości do rsr. 23,705 kop. 7 1/., obniżył i n o 
wy term in  na  dzień 29 Sierpnia (10 W rze
śnia) 1S6S r. godzinę 5 po południu  wyzna-

CZLicvtacja przeto nieruchomości N. 1294 w 
W arszawie, odbędzie się w Trybunale Cywil
n y m  w  W arszaw ie w W ydziale 11-em przed 
W -ym  Józefem  Brzezińskim Sędzią D elego
w a n y m  w  dniu 29 S ierpn ia  (10 W rześnia) 
1868 r o godzinie 5 po południu i rozpocz
nie sie od sumy rsr. 2 3 ,i05 kop. 7 /2-

Vadium  w ilości r s r .  3 ,000 po trzeba zło-

^  W arunki sprzedaży są  do p rzejrzen ia  w 
K ancelarji P isarza  T ry b u n ału  i p o p iera jące 
go dz ia ł Adwokata. '

W a rs z a w a  dnia 6 (1 8 ) L ipca  1868 r
M- G ajewski A dw okat.  _

N. D. 4490. Z mocy wyroków T rybunału  
Cywilnego w Kielcach z dn ia  12 (24) S tycz
n ia  1867 r  i 15 (27) Lutego 1868 r. sp rzed a 

ny zostanie w drodze działów  p rzez publicz
n ą  licy tację  przed delegowanym A sesorem  
tegoż T rybunału  W -ym A ntonim  Moll, dom 
piętrowy murowany, w m ieście Chęcinach 
przy ulicy M ałogoskiej pod N r. 290 p o ło żo 
ny, należący w J/io częściach do M ordki D a 
wida i Hany Serii m ałżonków Orzechów, zaś 
w y l0 do Sury Jeg ie r  L ejbusia , Szym ona, 
Iz rae la  Chaim a, Chai R uchli, Wolfa i Szuli- 
ma R osenbergów , z k tó ry ch  Sura  Jeg ier na  
na opiece o jca swego Szm ula Daw ida Jeg ier 
w Chm ielniku pozostaje, w szystkich zaś in- j 
nych opiekunem  głównym je s t  Icyk R osen- i 
berg, a przydanym  Bajnyś M arcela, w Chę- | 
c inach zam ieszkały , dom ten  w p a rte rze  
m ieści lokali dwa z szynkiem  i piwnicą, na  
p ię trze  pokoi p ięć , kuchnia  i sp iżarn ia , w 
podwórzu sp ich lerz , szopy dwie i wystawa 
na słupach w szystko pod gontem . O szaco
wany p rzez biegłych przysięg łych  n a  rsr. 
2,111 kop . 78.

O bszerniejsze opisanie te j nieruchom ości i 
w arunki licytacyjne p rzejrzane  być m ogą 
każdego czasu  w K ancelarji P isa rza  T ry b u 
n a łu  i u podpisanego P a trona  sprzedaż  po
pierającego.

T erm in do licytacji przedstnow czej w m iej
scu zw ykłych posiedzeń tegoż T rybunału  od
być się m ającej, oznaczony zo sta ł na dzień 
25 Czerwca (7 L ipca) r. b.

Kielce dnia 10 (z2) M aja 1868 roku.
K. Holewiński

Po odbyciu licy tacji przedstanow czei w d. 
25 Czerwca (7 L ipca) term in do licytacji s ta 
nowczej oznaczony zo sta ł na dzień 18 (30) 
L ip c a  r. b. godzinę 12 z południa, k tó ra  ro z 
pocznie się od sumy rsr. 2,111 kop. 78.

Kielce dn ia  25 Czerwca (7 L ipca) 1868 r .
K. Holewiński.

N. D. 4453. Podpisany Patron przy T ry
bunale Cywilnym w L u b in ie , podaje do pu
blicznej wiadomości, następujący wypis z pro- 
tókułu objaśnień i warunków sprzedaży nie
ruchomości w mieście G ubernja'nem  Lublinie 
pod N r. poi. 125 i 384, hyp. 636, w ju risdy- 
kcji Sądu Lubelskiego w Pow iece Lubelskim 
położonej.

Nieruchomość w Lublinie pod Nr. poi. 125 
i 384 hyp. 636 położona, hypoteczuie na inne 
Jajszy F alka2-im ion Fejnszmidta, Chaima Wol
fa 2-ck imion Fejnszmidta, Berka Fejnszmidta 
i Bajli R ajzli 2-ch imion zFejnszmidtów Wol
fa W ejnberga m ałżonki w asystencji i ' t a  upo
ważnieniem męża czyniącej, uregulowana ich  
własność stanowiąca, tv jurisdykcji Sądu L u
belskiego, Powiecie i Gubemji Lubelskiej po
łożona i wystawiona w drodze dz,alu na  żąda 
nie Jana  Sierocińskiego wierzyciela Jojszy 
Falka  dwóch imion Fejnszm idta współwłaści
ciela tej hieruchomości podstawiającego się 
w prawa dłużnika na sprzedaż na mocy wyro
ku 1’ryi.unalu Cywilnego w Lublinie z dnia 
30 Stycznia ( l l  Lutego) r. b. opinji biegłych 
z dnia 27 M arca (8 Kwietnia) r. b. że dogodnie 
w naturze podzielić się nieda i taksy dnia 
9 (21) Kwietnia r. b. i dni następnych spo
rządzonej, w yrokitm Trybunału z dn ia22C zer
wca (4 Lipcu) r. b. potwierdzonych.

Opis nieruchomości następujący:
Nieruchomość w Lublinie pod Nr. poi. 125 

i 384, hyp. 636, na rogu alio Nowej i Kowal
skiej położona, stykająca się z nieruchomo
ściami j.\r. 124 i 71 oznaczonemi Hotelem K ra 
kowskim zwana, składa się z nieruchomości 
Nr. po 1. ,25 oznaczonej, dwupiętrowej muro
wanej z suterynam i, duch dachówką holender- 
ką k ryty , wszystko _w stanie dobrym, przytem 
kloaka murowana dwupiętrowa, stajnia muro- 
waoa, drwalnie parterowe, wszystko pod gon
tem, sklepik przy parkanie przy ulicy Nowej 
N-rem policyjnym 384. Nieruchomość w L u
blinie pod .Nr. poi. 384 piętrowa murowana, 
dach pod blachą, drwalnie z drzewa pod de
skami w stanie zdezelowanym, wymienione 
nieruchomości stanowią jedną całość oznaczo
ną jednym Nr. hyp. 636 wzniesione na placu 
przy zbiegu dwóch ulic Kowalskiej i Nowej 
leżącym, plac pod zabudowaniami i podwó
rzem wynosi w ogóle łokci kwadratowych 3887 
i */4, ogólny szacunek według taksy biegłych 
ja k  wyże) potwierdzonej wynosi rs. 10,144 
kop. 83. Sprzedaż nieruchomości w drodze 
działu odbywać się będzie p rzed Trybunałem 
Cywilnym w Lublinie na żądanie Jana Siero- 
cińskiego, od którego Jan  W yszyński Fatron 
w Lublinie pod Nr. 12 mieszkający, procesno 
kroki działa i u którego żądający ma prawne 
zamieszkanie. Obszerniejsze wyjaśnienie za
wiera protokół taksacyjny, warunki licytacyj
ne u Fodpisarza Trybunału i - podpisanego 
Fatrona przejrzane być mogą. Wreszcie wa
runki licytacyjne wyrokiem Trybunału Cy
wilnego z dnia 22 Czerwca (4 Lipca) r. b. 
potwierdzone i w tym dniu odbytą zosta
ła ich publikacja, a termin do stanowczego 
przysądzenia oznaczony w miejscu posiedzeń 
Trybunatu Cywilnego w Lublinie w domu pod 
Nr. 1 Ratusz zwanym na dzitń  13 ,25) S ier
pnia r. b. godzinę 10 rano, w którym  pierwsze 
wywolanL zacznie się od sumy rs . 10,144 kop. 
83, a  gdyby tej nikt nie postąpił od %  części 
czyli od sumy rs. 6,763 kop. 22.

Lublin d. 25 Czewca (7 Lipce.) 1S68 r.
Jan  W yszyński.

N . D. 4500. Praw nie zajęta  nieruchom ość i 
w m ieście P iaseczn ie  Powiecie W arszawskim  1 
położona, Nr. 135 oznaczona, wydzierżawio- | 
n ą  zostan ie  p rzez  publiczną licy tację na  
gruncie te jże  nieruchom ości w d n iu 16 (28) 
L ip ca  r. b. o godzinie 1 w południe odbyć 
się m ającej, na la t trzy , od dnia 1 Paździer
nika 1868 r. do tegoż dnia 1871 r. W arunk i 
licytacyjne p rze jrzan e  być mogą w każdym  
czasie w kancelarji podpisanego K om ornika 
w domu pod N r 543 w W arszaw ie; dalej za 
ję te  ruchom ości, jako  to; meble m achoniowe, 
jesionow e, lam py, lu stra , naczynia niedziane, 
sam owary i t. p. sprzedane będą  p rzez  pu 
bliczną licy tację w W arszaw ie  na targach: 
na  targ u  pod Lwem zwanym w dniu 10 (22) 
L ipca  r. b. o godz. 10 rano; w dniu 17 (29) 
L ip ca  r. b. o godz. 10 rano i 12 w południe 
w rynku  Starego m iasta; w dniu 15 (27) L ip 
ca r. b. o godz. 10 rano i w d. 19 (31) L ipca  
t. r. na  targu  pod trzem a K rzyżam i o gedz. 
1'2 w południe i w P radze  n a  targ u  W oło 
wym dnia 12 (24) L ipca  r. b. o godz. 12 w 
południe. A . Nowicki Kom ornik.

N. D. 4492. 3aKOHHO omicaHHbie 3a floarT, 
a  liłieHHO: jiaxOHeBue n accHOBbie Jiefaii 12 
(24) Ik lih  c. r. b-b 10 u. y T p a  nogi. Abom-ł, 
h to to  ;Ke )(hh bt, 10 '/2 n. yTpa 3a JKejre- 
SHOio-CpaMOio bt> BapinaBń, naxoHCBwe u  
jiceHOfebie MeSem, uacH, sepnaiio, óygyTT, npo- 
jjanbi c-ł iiyÓJmuHaro T o p r a .

n«?i.iaocKiii, CyseÓHbiii IIpiicraBB.
** *

Praw nie zajęte  ruchom ości, jak o  to: m e
ble m achoniowe i jesionow e w dniu 12(24) 
b. m. i r. o godz. 10 rano na ta rg u  pod Lwem 
i w tymże dniu o godz 10 ’/2 za  Ż elazną-bra- 
m ą w w arszaw ie, m eble machom owe i jesio- 
sionowe, zegar, lustro, p rzez  publiczną  licy
tac ję  sprzedane zostaną.

Popławski Komornik.

N. D. 4493. 3akoHHO omicaHHbie sa R cum  
ópaaaHTOBbie cepsni, óyjjyTT, iipo/jama c -ł  
rtyó.iii-iKaro TOpra 5 (17) AnrycTa c. r. bt> 
11 Mac. y rp a  3a JKeae3Hoio-6pajioio bt> B ap- 
maBk, i j h  iipejBapiiTeju.Haro ste ocsiOTpetiiH 
OHBie cephm  ó y g y n , EbiCTaB.reHij 9 (21) 
Iio.ru, 22 Iio jh  (3 AerycTa) ii 1 (13) ABrycTa 
B-b ))om1s iiojpB J\5 1098a. b-b Hapinank K-b K B a p -  
p T np t HLrajibi ćbefiHsieccep-b.

Ilon . laeaciu, Cy/je6Hbifi IIpucT aB -b,

*  *

Praw nie zajęte  kolczyki z rau tam i w sre  
bro oprawne, sprzedane zostaną  p rzez  publi 
czną licy tac ję ' w dniu 5 (17) S ierpnia r. b. o 
godz. 11 rano na targu za  Ż elazną-bram ą 
w W arszawie, dla poprzedniego zaś obejrze
nia rzeczone kolczyki wystawione będą n a  
widok pupliczny w dniu 9 (21) L ipca, w dniu 
22 L ipca  (3 Sierpnia) i w dniu 1 (13) S ierpn ia  
r. b. w domu pod Nr. 1098u. w W arszaw ie, 
w m ieszkaniu Szlamy Feinm esser.

Popławski Kom ornik.

ŚŚJN. D. 4499. W dniu 11 (23) L ipca r. b. 
o godz. 9 z rana  na  targu Sewerynów w W ar- 
szawie praw nie zajęte łóżko, kanapa macho- 
niowa, k rzesła  przez publiczną licy tację 
sprzedane będą.

St. Nawrocki Kom ornik.

N. D. 4488. W  dniu 10 (22) L ipca r. b. o 
godzinie 11 z rana, prawnie zajęte  ruchom o
ści jako to: m eble machoniowe i jesionowe, 
fortepian, lu stra  i zegar przez pub liczną li
cy tacją  w rynku  Starego-m iasta w W arsza 
wie, przedane będą.

Rzewnicki, Komornik.

O  U  N i  S  -w i  I i  N i  A  ł  B  Y Vv A  T  JS1 Ii,.

N. D. 30S9.

ZAKŁAD ZDROJOWY

W  IWONICZU
otw artym  zostaje w r. b. d n ia  20 NSaja.

D w a  z d r o j e  j o d o - b r o m o w e  (z d r ó j  K a r o l a  s ł o n y  c z y s t o - j o d o w y ,  z d r ó j  A m e l j i  słony, że la - 
zisto-jodow y) zdrój Józefa  żelazisty , zdrój A dolfa chem icznie obojętny: żętyca dworska, 
kąp ie le  słono-jodowe, żelaziste  i sia rczane , parow e i ze szpilek jodłowyeh; w dechania gazu 
naftowego B ełko tk i, okłady z m ułu  i sól Iwonicka.

Z droje Iwonickie słynne ze skuteczności niety lko  w sk ro fu łach  (w obrzm ieniu i w owrzo
dzeniu gruczołów, zapaleniu  ócz, uszu  i nosa, w yrzutach skórnych, w rop ien iu  kości i zroście 
stawów), ale także  w chorobach m acicznych i zaw isłej od nich  niepłodności, w obrzm ieniach 
w ątroby i śledziony, w gośćcu i dnie. w k a ta rze  żo łądka i oskrzeli, w upartych kom plika
cjach  syfilitycznych. Z akład  z każdym  rokiem  ro zsze rza  się i u lepsza co do wygód i up rzy 
jem nienia pobytu. S tacja  telegraficzna  i pocztowa ekspedycja je s t  w samym zak ładzie. 
K oleją  żelazną dojeżdża się od Lwowa do Przem yśla, od K rakowa do Tarnow a, z tam tąd  dy
liżansem  lub furm anką do Iwonicza. Ordynującym  lekarzem  przy zdrojach.

H I I M H i IfO S Z C -Z A N S K I,
D októr Medycyny i Chirurgji.

N. D. 4494.

MAGAZYN
UBIORÓW MĘZK1CH 

S gu accgo  K oi-liow sk iego ,
przeniesiony został do domu W . Piotrow 
skiego dawniej Po tkańsk ie  przy ulicy D łu 
giej naprzeciw  H otelu Polskiego N r. 557, 
oczem  m a honor zawiadomić Publiczność za 
szczycającą go snojem  zaufaniem .

N. D. 4253. M ając wyłączne prawo d ru 
kow ania afiszów teatra lnych , jako  też w szel
kich innych spektaklow ych i opierając się na 
§ 9 (lit. b.) umowy zaw artej z D yrekcją  T ea 
trów  W arszaw skich, a  potw ierdzonej p rzez  
JW . H rabiego F eldm arszałka  N am iestn ika 
w Królestw ie Boiskiem, ogłaszam  z dniem 
dzisiejszem  a b o n a m e n t  n a  w s z e l 
k i e  w z w y ż  w z m i a n k o n a t i e  a f i 
s z e  i  o g l o s a s e n i a .  K toby sobie życzył 
takow e posiadać, zechce zgłosić się do d ru 
k a rn i T eatrów  W arszaw skich przy  ulicy Da- 
niłowiczowskiej N r. 495, gdzie po podaniu 
swego adresu i złożeniu  j e d n e g o  r u b l u  
półrocznej przedpłaty , będzie m iał sobie co- t 
dziennie regu larn ie  dostawione.
W arszaw a d. 2 (14) L ip ca  186S r.

10577 J a n  d o t t y .

N. D. 4496. Chaim Tykociner. podaję do 
publicznej wiadomości, że B n w o d j  B a n 
k u  P o l s k i e g o  w łasnością m oją będące, 
oznaczone d a tą  i Numerami:

1. Z dnia 29 G rudnia 1862 r. N r. 92,088 
na rsr. 700, tytułem  kaucji na  konsum eji m.
O stro łęki.

2. z  dnia 31 Sierpnia 1840 roku  Nr. 1174)

na r s r  126 kop. 42 >/2 ty tu łem  kaucji n a m .  
Łom ży z konsum eji

3. Z  dnia 30 Stycznia 1841 r. N r. 12,794 
na rs r  20 tytułem  kaucji na  konsum eji osa
da Czerwinie wystawione, z a g i n ę ł y ;  u p ra 
sza  się znalazcę lub osobę wiadomość o 
nich  m ającą, aby raczyła  takow e zwrócić do 
m ieszkania F. Dylion w W arszaw ie Nr. 2236/7 
zam ieszkałego * a  s t o s o w n ą  n a g r o 
d ą .  O s t r z e g a  się zarazem , że n ik t z ta 
kowych dowodów korzystać n ie może, ja k  
tylko osoba ta  na imie k tó rej dowody pomie- 
nione wystawione zostały. 10879

N . D. 4487. ® s t p ® e g a » n ,  aby n ik t n ie 
nabyw ał dwóch rewersów przezem nie w 1767 
r. in  blanco na  rsr. 600 i 300 wystawionych, 
a  Mośkowi Szybkę w m. Czorkowie w dobrej 
wierze powierzonych, gdyż prawne krok i co 
do uniew ażnienia ich przedsięw zięte zostały .

Koło, w L ipcu 1868 r.
J a n a s  T a u l i e .

O s t r z e g a m ,  aby n ik t nie nabywał re 
w ersu z dnia 14 L ipca r .  b. przez kupca L u 
dwika R ejchert z K oła na rsr. 717, z term i
nem płatnym  za  9 miesięcy, na  rzecz Jana- 
sza i B ieły B rany m ałżonków  T aube wysta
wiony, gdyż ten . bez praw nej cesji, a tylko w 
dobrej w ierze trzeciej osobie powierzony zo
s ta ł.

Koło, w L ipcu 1868 r.
J a n a s  T a u b e .

N. D. 4502. S p r o s t o w a n i e .
P isarz  Sądu Pokoju  w Rawie. D la uregulo

wania spadku po Wincentym Sułkowskim , w 
m iejsce 9 (21) L istopada 1868 r  , term in ną 
dzień 9 (21) Lutego 1869 r. wyznaczam.

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego warszawskiego. — Za pozwoleniem CenzHry,


